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17-letnia ·dziewczyna zabiła ojca 
'ff o6oDJie pr~ed ~ni~DJoleniern.--tłors~qce scen11 eroivc~ne 

lód~flieeo :Rospuiino DJ o6e,;ności ionJJ i iórfli 
,,Nie żałuję tego czynu, choćbym miała być rozstrzelana'' -

oświadezyla oJcobójczyni 
Łódź, 26 lutego. f wdowa przypadła mu bardzo do gustu, już więcej się z nim nhrdy nie spotkać. przysz.ta doń z jakimś interesem i nie 

Dzisiejsza „Republika'• pr2l'yn.iosła już to też natychmiast Jak ustalom, obecnie. Kowalczyk, który była jego kochanką. 
wiadomość o wstrząsającej tragedji przy 

1 

PRZYPUśCIŁ SZTIJRM 00 JEJ SER- nie wiedział o jej wizycie, wieczorem Dzisiejsza „Republika" podała już do 
ul. N. Marysińskiej 8, gdzie 17-letnia CA. sam przyszedł do niej w odwiedziny. kładnie dalszy przebieg tragedji, przed-
Józeła Kowalczyk.ówna po.ibawiła życia Oświadczył on jej, że jest wdowcem i już Wdowa przyjęła go bardzo chłodno stawiający się w krótkości w następują 
swego ojca. od dawna zna ją z widzenia i pała do i powtórzyła mu irozmowę z jego żoną. cy sposób: 

Zamordowany Józef Kowalczyk„ Jak niej gwałtownem uczuciem. Niewiasta Kowalczyk zrozumiał, te Gdy Kowalczyk począł grozić, żonie 
ustaliło obecnie śledztwo palicyjne, już nie była wówczas skłonna do dłuższych z Jego nowego romansu nlc Jut nJe bil- że ją zabije, uciekła ona do sąsiadów, a 
od wielu łat rozmów. dzie. następnie udała się do apteki. 
UCHOD71L ZA RASPUTINA NA- - Rozumiem panią -- rzekł Jef Ko- Pożegnał się więc z niewiastą i udał się Józefa pozostała tylko z ojcem, któ-

SZYCH PRZEDMlESCI. walczyk - te teraz pani trudno mó,włć, do jednej ze swych licznych kochanek, ry wkrótce położył się do łóżka, odwriJ. 
Nie był on zbyt przystojnym męiczyinę, gdy tylko będzie pani liei na iercu, pro- by znaleźć pocieszenie w jej objęciach. cając się twarzą do ściany. Dziewczyna 
ale jednak mimo to zawsze pab-ałił zdo- szę przyiść do mnie. Naw am sJe Ko..- Do domu wrócił on dopiero wczoraj wzięta wówczas jego rewolwer i 
być względy każdej kobiety, kt6r• mu wałczyk I mieszkam przy \\t Nowo Ma- około godz. 5-ej po południu I zasta:w- zabiła go dwoma strzałami w glowq. 
tylko wpadła w oko. rysińskiej 8. szy żonę i córkę, zrobi! im piekielną a- Przewieziona przez policje do urzę-

Kowalczylr nie zatrzymywał silę nig. W poniedziałek po połpdniu wdowa wanture. du śledczego, dziewczna przyznała się 
dy dłużej n'.ż dwa, trzv tygodnie przy Już się udała pod podany Jej adres. Za-. · - Jak ty śmiałaś powiedzieć, że Ja do zabójstwa, lecz nie chciała dokładnie 
żadnej ze swych kochanek. Utrzymywał 5fafa ona w mieszkaniu f(owalćzykową~ je$tem żonaty? - wołał do nłeszczęślł mówić o motywach swego czynu, twler 
on zreszta jednocześnie stosunki z dwie- która tes:o <'nla powróciła z Moskul rdo; wej żony. dząc, iż Jest tak wyczerpana, iż absolut 
ma, trzema kobietami i żadnej z nich nie wiedziała się od niej, że męż~zyzna, któ- · - Czy cl nie m6wifem, te masz m6 nie nie umie skupić myśli. 
szczędził grosza. ry wywarł na nleJ tak wlelkle wratenłe, wić k .bletom, że Ja jestem wdowcem. Dopiero w dniu dzisiejszym z.łotyta 

G<>tówkę czerpał ze swego warszta- nie był wdowcem, Jak JeJ to opowiadał, Przerażona małżonka i>oczęta się ona obszerne zeznania. podając JaiknaJ-
tu stolarskiego, znajdującego się przy ul. lecz_ żonatym. • przed nim tłumaczyć, iż przypuszczała dokładniej podłoże całej tragedji. 
Dworskiej 69-71. Kowalczyk Odeszła wiec szybko postanawłaJac te nie7.naioma. jnko niewiasta stairs~a Mówiła ona prtedewseystkiem o te.m . 
TRWONII. PIENIĄDZE NA'. PRAWO ·11 

iż ojciec już' od 7 lat sta.le ją napastował 
NA LEWO u~itując ją Z'Iliewolić. Matka wiedziała 

:~;E!i!~:=~:~::: Cała wieś polska wymofdouiana· · f:!hfi,;I:>~r;r::~r~~rr: 
1• go bod.a' od dni.. ·1 b ~~ się w niczem oprzeć. 

ne I - su u, c.M--1la wszy- .w.rzez krwawuc:h zbirów fi.P.IJ. 
stko z pokorl\t i ni1fdy nie stawała mu .., W czasie gdy matka przebywafa w 
na przeszkodzie w jego zamiarach. Warszawa, 26 lutego. I wodzenia, z zimną krwią wydobyli re- Mos1rnlach, Kowalczyk w nocy kilka-

Wiedziała ona zawsze, iż m~ ma ko (Tel. od wł. koresoondeota) wolwery i zastrzelili dwuch tych wio- krotnie próbował dokonać na niej ·gwal 
chanlci, wiele z nich znała nawet ~U Na porraniczu sowieckim w odlesdo· ścian. Po tym akcie, rzucili się na nich tu I d.zlewczyna musiała w koszuli ude 
cie, i.sdyż sprowadzał je do miesu.Blda, ści kilkuset zaledwie metrów od vanlcy I chłopi, którzy w złości rozszarpali Ich kać z mieszkania I szuka~ pomocy u 
urządzaiąc dla nich przyjęcia. Nieszczę- ; polskiej a2encl GPU dokonali niebywa- l· poprostu żywcem. Wiedzac. czem srrozl sąsic:.dów. 
śliwa kobieta, która I łej zbrodni na tle przeprowadzenia kolek zamordowanie arentów GPU, chłopi u- W OSt'<ltnim tygodniu Kowalczyk o­
MUSIALA ASV~TOW4ć PRZY TYCH' tywizacjł majątków. Cała ludność nad- . ciekli w stronę 2ranicy połskief, zostali świadczył dziewczynie, że Jeśli mu nie 

UCZT ACH, graniczna, zarówno polska jak I sowlec- ; Jednak przez straże sowieckie wyłapani będzie uległa, to doprowadzi ro do testo, 
mimo, iż re~eraz była bardzo głodna, nie ka poruszona została zbrodnią wymor-1 i odstawieni do GPU w Ka1danowłe. W Iż Ją zabUe. Józefa Jut wówczas pomy­
mostła lkniJć nicze~o ze stołu. I dowanła całej wsi nadizranicrnej Poła- 1 poniedziałek do wsi Połaniewice przy- ślała, że jeśli zajdzie ostateczna pOtrze-

Zwyrodniały osobnik nie pozwalał jej · nowice przez oddziały GPU. Wieś ta za była karna ekspedycia GPU, która are- ba, to . 
bowiem raczyć się w jego towarzystwie. ' m1eszkała jest niemal całkowicie przez 1 sztowała całą ludność wsi, pozostawia- BĘDZIE MUSIAŁA GO ZGŁADZIC U 
Kowalczykowa wiedziała, iż czeka ją ludność polska.. Niedawno przybyli tam 1 jąc tylko starców i dzieci. WszystkiCh . Ś~IA TA. 
okrutna kara., jeśli się nie zastosuje do z Mhiska agitatorzy i na publicznem ze-I aresztowanych mieszka1iców odstawio- W czasie wczora,szej awantury, gdy oJ­
jej!o zakazu, wobec czego wolata pc>stę- braniu przemawiali za wyrzeczeniem słę no do Mińska na t. zw. „Krasną i;rórkę", ~iec zarzucał matce, iż nie powiedziała, 
pować tak jak sobie życzył. I własności prywatnej i wprowadzenia ko 1 gdzie mieści się katownia GPU. z ,,Kra- ze }est wdowce"!, zachowywała się sp0-

W bieżącym roku w okresie Bożel!o muny. snej górki" nikt już' nie pOwrócłł. Już we koJnie, zastanawiając się nad tent, co ma 
Narodzenia, nie m01!ąc dłużej znieść I ,Projektowi temu sprzeciwili się wło- wtorek do cltat pomordowanych chło- czynić i w końcu doszła do wnlosku, ta 
tych katuszy, uciekła do swych bliskich ścianie, a w imieniu ich przemawiali Wi- pów pr1yhyll z Mińska młodzi komunł- POWINNA GO ZABIC, 
krewnych, zamieszkałych we wsi MoS-1 told Moter I Antoni Maczyńskł. A~itato- ści, organizując gospodarkę kol~ktywną. dla matki I dla siebie. 
kule, gminy Dobre powiatu Brzezińskie- rzy widząc, te akcja ich nie odniosła po- - Nie i:ałuję tego co uczyniłem -
go. • ___ opowiadała -

W dniu jej wyjazdu Kowalczyk spro: CHOCBYM NA WET MIAŁA BYC ROZ 

wadził do mieczkania jakąś 18-let~'ą Po' łanallabeta \V mag1·s1r~cie STRZELANA, 
dziewczynę, z którą mieszkał razem aż U I bo wtem ,że teraz mojej matce będzie 
do ubiet!łeeo piątku, nie licząc się zupeł 
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iuż lepłeJ. Ona Już nie .będzie więcej cier-

nie z fa.kt~m. iż jego ww "'9'&air-. iJllO• - -.- pleć. . 
CóRKA MUSIA.LA BYć śWtADYTEM Łódź. 26 lutego. na które dostał si-e tylko dzieki protek- Zabójczynie po przesłuchaniu w dntu 
·WS7YSTKICH C-ORSZĄCYCH SCEN. Nie wiemy na jakiej podstawie opie- cil. dzisiejszym władze przewiozą do wlę-

Kochanka ta w końcu udelda od Ko 1 ra się magistrat angażując nowych u- Lecz oto dowiadujemy się, że tenZ ·l~e!nt!a!. !'!!!!!!!~~!!!!!!..!!!!!I' 
walczyka. tłumacząc w następujęcy spa 1 irzędników. Nie wiemy w jaki sposób sam urzędnik zostar zaangażowany w .;,; 
sób swe postępowanie przed sąsiadami bada ich kwalifikacje pracownicze. Ale charakterze pracownika do magistratu, 
domu: widać nie tęgie muszą być te badania, do składnicy miejskiej. I co najważniej- Kupiec popełnił 

samobójstwo 
- Nie opłaca mi się być z nim, bo skoro zanotować możemy fakt, nadają- sze a zairazem najciekawsze, został za­

mi tylko daie jedzenie. a na s~ nie cy się raczej do hmnorystycz.nego pis- angażowany z IV katęg:()rją służbową, 
otrzymuie od n.iet!o ani gr0sza. Wolę iut I ma, jako dobry dowcip. Oto niedawno t. j. na stanowisko. do kt~ego przyWll 
pójść na służbę, bo będę więcej zarabia- został z pewnej Instytucji w Łodzi zwol zany jest cenzus wyższetro a conaj- Poznań, 26 lute~o 
la. nion:sr pewien urzeQ.nik. Zwolniony zo- mniej średnieg-o wykształcenia. Magi- Duże wrażenie wywołało wczoraj w 

Kowalczyk absolumte nie przejął się stał z braku kwalifikacji. Dość powie- strat, jak widać przesfaje" być wybredny Poznaniu samobójstwo zamożneiro kup­
jej u<;iec-zką, s!dvż dziewczyna zd1ihła dzieć że w papierach slużbowych napi- 1 w doborze swych urzę'dników. A może I ca Zyrmunta Rozińskłe20, b. właścicie­
mu się iuż znudzić i od paru dni szukał sal TJewneJ!O razzz „a1to", co miało ozna przied roz.noczęciem przez nich urzędo- la przedsiębiorstwa samochod-0w~o. ś. 
już i.ttnei .k0<:hanld. · I czać auto i „o!uwek", przez u otwarte. ~ wania zamieirza Poslać- , icl;t do szkoly, „p. Rozłński, Uczący już 56 lat popełnił 

W ub1e~!ą _niedzielę na pOgrzebie pe Oczywiście, czfowi·ek, który poslu1:1;uje i by n<1uczono kh gramatyki i ortogrnf.ii, 1 samobóistwo na skutek pri~prowadze-­
wnef!o włafoictela piwiarni, zaPoznał się się 17odobna orfo-rrafia nie mn!!l za.imo- a zwl:iszcza jak się pisze „Atto" i „Otu l 11ia 'D'l))a jego żony przed kilku dniami 
on z jego żoną. Zamożna i pmystoj~a. wać stanowiska pracownika biurowego, ' wek"? - 1 rozw-.. du 
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KTO · JEST HORDERCĄ BOGATEJ ANGIELKI? 
Po _zapisaniu . swego majątku kochankowi padła ofiarą 

morderstwa.-PodeJrz ny o mord kochanek został uniewinniony 
Nowo zolłodko krg1oinolno we Francji 

do mies7Jkania ;mtodego Pineta. W:dę.fy 
w krzyżowy oigie11 py~aJ\ P~e~ pow~e-· 
dział, te po raz ostatni wiiclz1ał m1u 
Branson poprzedniego wieczora. Przv•. 
wiózł jej z miasta mleko d:la ieó czte:r~ctl 
psów, spędził u nieó nadto pół godz.iny. 
Prosiła by 7:jadł z nią razem kolację, i~c.z 
wymówił się bólem głowy i około dzie­
wią tei wieczór pojechał do domu. 

. . Prowancfa, w lutym. fo dnia napisała do niego litti 
lf"r~d kfilku dniami aą.d w Prawancfi, brzmiał:, 

iktóry 
11

z.watjow.anej angielce". Więcej na ten 
temat mowy nie było. A po kilku daliach 
Olive BtalJSOlll znaleziono martwą. na południu F rantji. rozwatał niez.wy. 

kle sensacyjn\ i emocjonującą spraw,, 
!która otoczona jut mrokiem tajemni-cy, 
ła!k gręibolkiej, ~e rozwikłać jei nie zdo. 
ła.ło nawet na1bardz:iej drobiazgowe 
'ledztwo. 

Ostatni list Letała w ogrodzie swej willi, twttnę 
w sadzawce. W ręku trzymała zaciśnię-

,,.Mój drogi Franciszku. ZapłsuJę ty kurczoiwo wide.lec. W jadalni na sto­
pauu moją willę. Być może, będę żył.a do le .tnajdowała się przerwana w środku 
lat 90. Ale możliwe jest także, te '1lffirę kolacja, Charakterystyczne było, że na 
w~Zie-śniei. Mam dużo Wt'<>gów p<>5ród stole znajdowały Slę nakrycia na dwie 
mieuka6c6w Baux, oburzonych na nasz os<>by. Zmarła ubrana była w różową ko 
stosunek, winę za który przypisują tył- sz1,l]ę noa.ą i szlafrok, w czole, tuż nad 
ko mnie. Zapisuję cl więc tę willę, w któ na,adą nosa w.idniał mały otworek. Tę-
ref spędzamy tak cudne chwile••, dy ~ka kula reWolwerowa. 

Młody Pinet przeczytał ten Ust przy. Oczywiście natychmiast po dolcona-
jadołom. 1zyderczo wyratając 1ię o nłu strasznego odkrycia po-licja ud<Iła się 

Zeznania jego brzmiały bardzo praw,.. 
dopodoibnie, lecz po<kz.as przeuukiwa.o 
nia w jego pokofru znalezio·n·o list tre-śó 
którego podaliiśmy wyżej or.a.z formalny; 
testament, na podstawie którego zamor 
dowana zapisała mu •Wll wil1ę w Monte 
Carlo i wilię w Baux. 

SĄd ,wydał wyrok. ale wyirok ten nie 
rO?Jiaśnił r6wniet mroków za.gadki. Je. 
d-yny CTJ.oWieJc. DJa kt6rym DM>gły ciążyć 
łlłkiek<>lwiek pQSZlaki , z<>stał przez sąd 
unlewin!liony. ·Nic oie wskazu:je, :te mógł 
iłtnieć inny jeszcze człowiek zam1esza­
ny w tę aferę, a ~ drugiej strony oczyw1 
atem ies•l, te ma się do czynienia z mor­
dttlltwem, a nie z wypadkiem sa.moból­
stwa. I dlategQ taj·emnicza &prawa jest 

·tematem otywionych irozmów i dys.kusf,i llDlllłOr 'ff b• f •• 
w c~łej Francji. •• orJI 

W słonecznej Pt'owan·cfi, w ikctlin!e · ;:. 

Wi'lla w Monte Carlo? Natyclun!aisł 
zjawili się u sędzie.go śledczego ś-wiadko 
wie, którzy zeznali, ii! Dllłody Pinet zwie 
rzał się przed nimi. mówiąc, te •• jeś:Ui 
zwatjowaną a.n.gielkę diabli wezmj\, u.. 
rzędzę sobie w tei willi hotel dla tury.­
stów"; To wystarciyto, by postawł6 
Franciszka Pin.et w st.an oskarżenia. 

Basses Alpea zna.idUiie się pięk.n<t., tnalo 'l'rau porodu. - Dowcipng Orland. 
wni·cza ~ada Baux, położona niezwykle 9piqc:g dg„łąmoc:l. 
pięknie, niemal &kąp.ana · w cie'płym s.łot\ . , . 
oo połud.ti.la. Baux j1e1st n~ulubicfiszym · Wielkie wydairżenla historyczne ma-. konferencji hasklef, Brlartd zrzekł pót-
rrtiejscem wycieczek artystów · frartcus-- Ją Właśdwość nletylko wstrząsania po- głosem do swegÓ otoczenia: „Patrzcie! l\VtJbu>tzenie w Baux było kolosalne, 
kic-h i a~gielslci.ch, którzy _ iprzybywaf~ sadami świata, ~le ta.kie wy:voływanla Zawsze jeszcze ten sam minister, co w temlbardziei, te Pmet kategoryc2ltlie za~ 
tam na kilka tygodni, by odpo.cząć L.iitla dowcipnych pow1edzen. StaJą si~ one sierpniu. W tym kraju ministrowie dlu- przeczał, te iesot sprawcą zab6jstw,a. An 
<>d g~varo wlelkomiejskiegQ życia, po wy zawsze tematem mniej lub wiecej weso- go pozostawają na mzędzie". gielki powszechnie nie lubiano, opinia 
czerpiu.ją-ce.4 pracy sce.nicznej, jak rów- łych anegdotek, które po tern krążą w Przy tej sposobności nie od rzeczy stanęła te-dy po stironie młodego Pineta. 
niet wymarzonem miejscem dla ntala- kołach politycznych, a z nich przedosta będzie przy:pomnleć anegdotę, która od- I .1 ni-ecierpliwości2' oczekiwuo pro~ 
rzy, Uumnie śc.iągających .tam w ok.re.a- ją si~ do najszerszych sfer publlcznoścl. żyła obecrlł~ na temat konfef.e.ncjl pako- v~ są·dowego. 1 , ' ! 1 ! ~; 
lonych pora·ch roku. Nie brak takich anegdot również l w jowej w . Raryżu. Q-Oy we zasie Jednego Sprawa sąd-owa odbyła sfę w są&fe 

W rQku 1928 do Baux przyjechała ··ostatniej lkonferencjł haskiej. Przedsta- z posiedzeń metowle stanu nie mogli sle w Aix i śdąignęła niezliczcme tłumy, re.­
ml5$ Olive Branson. Była to ied.na z fych wlclelem humoru na tern wielce poważ- zgodzić na termin następnej konferencji, krutuiące się zarówno z krewnych i zna 
bogatych ańgielek, których tyle spotyka nem zebraniu był kanclerz austirjackl, gdy! włoski m!.nlster Tittonl prosił. aby I jomych 2'8mordowanei i oskar:t<>negi>, 

1ię na neirokim twiede, a które, posia- Schober. ' · , nie rozpoc~ynała się oną zbyit wcześnie I jaik równie:! z Hc7.nych . tzie.siz dekawych. 
daqąc, duży prywahny mai_ątek i upo,dOlba Opow.ladaja; Q nim, . ~ zapytany (miał zamiar uciąć sobie przedtem z c.ałego niema1 kraju, Miu Branson cie 
nla artystyczne, całe tycie podiótuią i przez dz1~nnlkarzy o o~~UJę ó sprawach dirzem~ę>._,ameryka.ńskl .dele.gat, Lan- szyla się :bowiem wielką popularnośc?~ 
ikutałcą się w 11z.tuce. . , . , 

1 
• . re:_1;>a.ra7ymych Austn1.. . 1Powledzlał: slng, obawiał się, iepy s1e nie 'rozpocz~- we Fnntjf. szczególnie w Pary.tu, gaz.ie 

Min Branson miała Jiu:t lat 45 -g<J'y( „Austna nle-"l'rtote zgodzić słę na. żadne ł~ zb1~ pófoo (chciał przed k0Jac1ą je- posiadała rozległe ikoło zna;omych. 
przyjechała do Bau~. Była jedn.ak d-osko koncesje, a to z trzech .powodów. plerw szcze sle położyć), a tylko angielski ml- ~ 
nale %McQnserwo-wana, miał.a . ~łó"dyc~ i ~y Jest ten, te Austrj~ nle J;n-Oże Więcej nlstet Balfour wYrazft zgodę, na kafdą TaJ"mnY"z"· morderca· 
pewien powa:b, który ' czynił il\ jeszcz~ ·Jjtaclć . . A dirugi, I trzec1? ..• tych panowie ~odzltię, . ~tary „Tygrys'\ Clemenceau, Ił ,11 1 
bard-ro inon„.t ....... Wie.rzyła w to, !.a. J'eot . równie~ są ciekawi?„. Sądze. te nie ma iprz.ewodniczący obradom, zadecydo-.„ r .... ~... u. „ J .i. d i d ... I f n .......,,,. t j t tt,..,,1.ł· d N.a --ewodz:ie ,„do"""""" ll'odzina 
ul!tlenlowan.ą ma}-J-„ 1• roały swN. t"'mpe l!l one z.a . nego znaczen a, g Y:,.L, iperw- Wa: „.1'-0"'ł'V"Jnemy U ro O w.vv O r• „ ··1-

arA"' .... '-"J „ -J t t 1 t J t J" mi·s.s Branson twierdziła, te &amoihói-
ł'ameint, cały sentyment :i fantazję kła- szy es znpe1n e wys arcza ący . czwar e • 1 k kl Był "-
dla w sztukę. , Jedną z głównych atrakcvi. konferen Wówczas pan Tittonl będzie mógł stwo ma ar i jest wy u-cmne. a uo.. 
. Piękno zapadłej dziury , prowansat: c~I haskiej był, Jak zwykle, Bnand. Ody wySlf>ać się przed posiedzeniem, pan Lan gata, nieMftieź.na, miała pog·odne uspo'o.. 
s'kiej zachwyciło ją. A gdy dowied·ziała uirzał witając~go go na dworcu holen- slng 'PO posiedzeniu, a pan Balfour, jak hienie. Ostatnio byla bardzo sakochana 
aię, te iest właśnie do sprze-dan1a piękna ders,ldego mln~stra, Jankher Beelaertsa, zwykle, podczas obrnd". i miała głębokie i>rześ'wiadczenioe, O 
willa, romantycznie od.dzi'elona od m"-. który brał udz~al cównlet . w pierwsteJ ;est lkochana. Listy tełt posyłane do ro-

~ dziny do oetatniej chwili były _.wesołe ł 
rza wysokim kamiennym mur~ i posia- pogodne. Powodów do aamoblJistwa nie 
dająca piękny południowy QgrócL, 1kupUa • ·• 6ł · k b• 4 · było więc ładnych. , , 1. 1 

. ją 1~: ~!~ii~!łd'o Paryża, le~· wios ' ' rUWOJQ€0 o ie.o A zresztą, itdzie podrlała.b'y się blt-ol\, 
.nn 1929 roku wiróciła do Baux i tam za. RlaJsllnieJ-SZelD medJum DO śwl---lie z której m1ss Braiwon strzelała do sie-
jnstalowała tię 111a stałe, ...,..,. hiebie? 

Powiedzmy odrazu: chodzi tu o nad- odfotograrowane - na ocżach wszyst- Eksp·ertyza lekar1Ska ustaliła wire.sz-

· 5p6źniona miłość 
fW kUjJ>icmej przez angielkę ·willi za. 

miesikiwał od w1elu lat stary cządca 
Pinet. Znany o·g6lnie i azanowany, cie­
szył się .nieposzlakowaną opinją człowie 
~a bezwzględnie uczciwego. Żony nie 
;mial jm dawno, natomia·st mieszkał z 
nim młody, 20-letni syn F.ran.ciszek, do­
ekonale zthudowany, o pięknej, kędzie­
nawei głowie. 
Mi.,s BransQD. .zakochała się w młodY$ 
~łopcu, gorącem, gwałtowne1111 ~tat­
niem już uczuciem. To stało się 'p0cząt­
kiem późniejszej krwawej trategji. 

Fran~iszek odwiedzał ją wieczorami 
"" za-cisz.nem wnętrzu, artystycznie urzą 
d.zonej willi. Pokazywała mu 01braty, 
czytywała z nim wiersz·e, !kształciła gó. 
Mł·ody, wychowany w głuchej iprorwin.cji, 
skromny c-hł0ipiec, był olśniony swą pr<>­
tektoirką. J.ma>onawało mu, ż.e wyróżnia 
,Zo bogata i wykszt.ałcona cudroziemka. 
Przychodził do niej coraz częściej. l O­
statecznie :wstał jej kochankiem. 

Olive Branson kochała go coraz bar 
dziej i pn;y;wiązała się z całe~o serca dJo 
młodel!o, ładnego chłopca. _ 

Minęło killka tygo<lni. Młody Pinet 
powoli uprzY'krzył sob_ie starą przyjaciół 
kę. Nieraz hędąc w gronie ptzyjadół 
skarżył się przed n-imi, że nudzi go. jut 
ten stos.tmek I że chciałby Z!M"Wać_ z an­
gielką. Miss Branson nie dostrzegał.a je­
d.n.ak jego z·nudzenia. Prrieciwnie, pueko 
n:ana o jego do siebie miło~ci. wywdzię­
czała mu się c%em tyWko uiogła. A peme 

zwy.czajn.e medjittl1, o najsilniejsze med- ktch obecnych na seansie. cieżki. bo wa- cie, że ll'an.a. nie była_ zadana z 'bHskief 
Jum, Jakie zna dotychczasowa historia żący do 80 kilo, stół jadalnv uniósł. się o.die,głości, wylkluczono więc zupe1inie 
spirytyzmu. Jest nint tona pewnego ber- powoli w powietrze na wvsokość około mo·t1iw-OIŚć sa1n0bójs'hv.a. ' : 
lińskiego urzędnika na wysokiem stano- IO centymetrów, poczern zwolna opuśc!ł Z drugieij ~ednak 111trony cała 1u&no-ś'ć 
wlsku, . ukrywająca slę pod pseudoni- się z powrotem na dvwan. Ba~x napisał;a do są~u pety~ę, w ~lóre; 
mem Helgl Hagens. · Aż dnia pewnego sarno medium mi- stw1erdz1ła, ze Francisze:k Pin~t me ·był 

Odkrywcą jej niezwykłvch zdolności mo, te obje ręce jego spocz ywałv ~ ob-
1 
zd?lny do po~?nia~ie z?~o·dni. Wiszy$cy, 

a zarazem eksperymentatorem iest p. K. cych dłoniach, poczęło powoli unosić się którzy ~o znah, twierdlz.1~1. , f~ był wes·o" 
Schuppe, długolet~nt prezes niemieckie- do góry, wzniosło się nieco nonad wyso- ły, uczcrwy, s~c~e.ry, a 1eż.eh czas~mi 
go stowarzyszema okultvstvcznego, a kość stołu, ·poczem stanPło na blacie sto· wyrzeka! na cią:ząicY: mu stosUJnek miłos 
w,ięc człowiek poważny i wiarvg-odny. lu. budżąs; się jednocześnie ze snu. Wi- ny, ~zymł to he; .gme~u, w. sposÓlb żar: 

Według sprawozdania Jeg-o, złożone- dzieli to wszyscy przy ' Jasnem świetle I to~!t;· Nalezało WłęC tez wykluczyc 
go wobec grona lekarzy i uczonych p. elektrycznej latarki, a z chwila zapale- za 0r~·w?· . , . . , . 
Iiagens przejawiła po raz pierwszy swą nia pełnego śwjatła, p. łia~ens stała na ·~zy~ięgt nueh ndJłat.wh zadaniie do 
silę medjurnistyczną w sierpniu 1922 r. stole, obok którego nie znaidowało się S!Pe ~-~;ia. ~ P? . ug~c. nAarladach 
gdy zupełnie przypadkowo odwiedziła ani krzesło, ani nic takieg'o cobv jej mo- wynies d wr ~l~hDlaJący. e pod 
państwa Schuppe, -trafiając tam na seans glo ułatwić znalezienie się I w tej pozycji I :as1·a o er· yak~Dla :c wyi;o~u.J W)t..'SZed.ł 
spirytystyczny. · i wzbudzić jakiekolwiek podejrzenie o- ' :1 c ·~r. erys yc.zny. i~cyu~n . 

Jut wówczas, gdy, tnajac zaledwie siustwa. Miano'\Vlie:1e odpo~1edz1e:11 om metyl 
słabe pojęcie o spirytyźmie. zasiadła do W referacie p. Schuppeg-o podana ko na ipytame, czy m~s Btanson. z-0stafa 
„stolika" •. ten począ~ natychm~ast chwi~ć jest równiez rtiezmiernie ciekawa histo- i.amor=;a~a przez ~eg,o :~bhir1a, 
si ęna obie strony t w szvbk1em temPJe rja bukietu konwaUoweJn> który znaj- ~t:lz \· ie na. P)'.tarye czy 0 ·ei ro .a o­
przesunął się przez obszar dwu pokoi dowal się w mieszkaniu p ttazens z któ Pn a 1~0 1h $~a ~111~ · I' w .ab1Xdwuch wy. 
n:ierzących okola 10 metrów długości. rego kilka gałązek zjawił~ sie nie;bacla- •a ac. <>~ow:e. ·~ie 1

, „~ie · . 
Stolik ten poruszał się w dalszvm ciągu . ną drogą w pokoju p. Schuppe.go, gdzie . Ą dięck wyniełsh opmrę, żie m1ss Bran 
wówczas nawet, gdy wstała odeń pani odbywał sie seans. son ~e na z.osta a zamo1T1dorwana. Przez 

Hagens i poczęła na stronie rozmawiać Wazon z bukietem znaidow al się na kog;J.7 · t ł ś . . . 
z· gospodarzem domu. stole w pokoju choreQ"O syna p. Hagens Wiró S ~es. B w a mel _t~1emmca. Pin-et 

W sposób wyżej opisanv rozooczęla t. j. w mieszkaniu oddalonem od miesz- st""'~ - n~ ~:;: 1w
0

1 ny 
1 

bl oFgaty, ,A prz~„ 
. k j H któ ć k . S h bł' k . 't't:''-Y ie uu:na e·z.on-0, ranc1a i..:1m1e 

su: ar e~a p. age~s, ra zaznaczy l ·ama c uppego o 1s o 4 kilometry. - , 5.obie głorwę nad now zarS dk k · 
należy, me była i me Jest zawodowem Zapytana przez tekfon służaca p. rla-1 nalną, ą „a ą rymi... 
medjum. . . . gc.ns, odp.owiedziała, że zmieniała wodę ,, Posz!lak rJ ema tadnych i podejirzenia 

D~lsze czynione z mą sea~se. dopro- . w wazoniku, a gdy yo 10 minutach we- niema na koigo S1ki·erowa.ć. A jedn.ak :st. 
wfdz1ły do fenomenalnych z1aw1sk_. A I s1ła pó coś, do poko.• „ buki~ctk rozsypa- ni~j e fa:kt zabójstwa. Czy h)t?innicą bę-
w.ęc przy pełnem czerwonem świetle, nv lezar w pobliżu pieca. , diz1e ro-zwilkłana? To oka~ e się w n · 
Jak tó jest stwierdzone orotokularnie i j ~ bliższym cliasie. · ' st. Kran~a.J-



Str.& 

Piwo jest tylko dla PPa radnych!.~ 
,,Lex Kuk". - Samorząd i samowola. - Piwo, które zostało dotyehczas 
„nawarzone", wypije sam magistrat. - Magistrat i „Cjankali''· - „Dzień 

październikowy" i wybory.-l{to się śmieje ostatni! .• 
udi, 26 lute,go. przy następn'Y'C'h wyborach lka.n~ydować Ładne wid 0 ki został mianowicie wn1oise'k. że ność ta. 

Sub~ydja, su:bsydl}ów, subsyd~om, sub do rady mięjiskiej. Ale tylko przy następ wek w parkach miejskich zostamie zna. 
81'<lli a, o, subsydjal subsydjami, o subsyd- nych„. Piwo, które zostało dotychczas W sprawie stawianych przez r.adnych cznie powiększona. • 
;ach.„ ,~warzone", niech.„ magistrat sam wy- żydowsk1ich zarz.utów, że dzielniice za- Ze swej strony uważamy, że pirzytJę-

Ooo zwięzłe, lecz wierne sprawozda plJe, mieszkałe przez ludność żydowską i ro- cie tego rodzaju wniosku m-0że spowocto 
nie z wczo:rajszego posiedzenia budżeto Napiliśmy się zwy.kłej wody sodowej botniczą są mało zadrzewione, odpowie wać, że dyr. Adwentowicz da jeszc~e 
we~-0 rady miejskiej. bez malinowego soku i udaliśmy się n.a dział: killkanaście przedstawłeft„. „Cjanka}l'•, 

PU1bli.czm.-0ści mało„. Ożywienie mint salę. Wiceprez. Rapalski: - Pros·zę pa- mimo, że zostały już i.apowiediziane o-
malne. Zainteresowanie znikome„. Na. nów! W dzielnicach tych ulice i chodni- statnie dwa przed'Stawienia tej sztuk.i. 
strój senny„. WiększOść oPłym.istycznie Na san ki są tak wąskie , że kO'llary drzew zasła Nawet ławn1·k Kuk 
nastr<>jona i zadowolona z siebie,„ Mniej nfałyby tyłko miesZ'kańcom„. widokil-
szo.~ć opozycyinie nastrojona i aiezado- Malutka sensacyjka! W loty praso. R· Bialer: - Zupełnie słusznie! I to ni·e pomoże! .• 
wlona z większości. wej zasiadał.a.„ kobieta - dziennikarka. właśnie iedvne „widok.i", aakie im pozo-

Pol"lliUano tematy _ watne, mniej Wś.r6d „kcmse·rwatywnych radykałów" stafy. R. Waszkiewicz wygłosił w formie 
ważne nieważne i.„ „odw.a1lne". Na;więk fakt ten wywoł.ał zdziwienie, koD1Sterna- Uwaga, akuszerka"!.. zwięzłej i przystępnej o.dczyt p. t. „Rz.e 
sze ożywienie i ruch pan<>wały w bufe- cję, a nawet oburzenie. Jedynie przed- czywistość urojona, a rzeazywistość rze-
cie, najmniejsze - na sali posiedzeń.„ stawiciele prasy zachowali się po dżen- Nie wolno przemikzeł o jednym bar czywlista'', 
Nieobeana była r. Piechotówna„. W za- telmeńsku: mimo ciasnoty koleżanka zaj d'Zo ważnym wniosku, który przeszedł - Przypominamy sobie 9 październ.L 
stępstwie nieobecnei „przygad'Ywał" r. mowała sama jedna„. całe krzesło. kolosaln.ą więksizością głosów. Przyjęty ka 1927 roku.„ · 
Potkański. Miał ciężlki dzień, gdyż mu~ R. Potkański ~To by'ł smutny dzied 
sial „przygadywać„ równie.i i za siebie. dla pana! 

Zbrodni. "ZB p akt k. h kł R. Waszkiewicz: - Ten się nanepiej u r y I znac or śmieje, kto się śmieje ost.ami. Proszę pa 
nów! Na listy soajaliistycme padło 96 

.Jedno z Jet pot:łen~ek wgzion~lo tysięcy głosów, na ogólną ilość 242 t~. ducha oddanych głosów. Gdzież więc jes·t, pa.-

W bufecie 
Szum, gwar, śmiechy„. BeztrOS<ki na­

stróij ludzi 11:1aiedzonych. Przedstawiciele 
prasy wycią~ają radnych „na słówka" 
Co chwilę padają zdania, które u jednych Lódt, 26 lutego 
wywołuią uśmiech, .zaś u iilltlych„. nieza W okolicach naszego miasta grasują 

nowie, wasza większość? Tutaj nawet p. · 
wezwał lekarza. Chorej nie zdołano Już Ławnilk Kuk nie p-0może! JeśHby nawet 
jednak uratować. Tegoż dnia nieszczę- zaliczyć „zakładników" chneści~1ńs1dei 
sna zmarła skutkiem zakażenia krwi. demokracji, s.iedzą..:ych na ławach ma.gi. d.owolenie. rozmaite znachorki, które mają ogromną 

Lekarz, który dowiedział się, że strackich, to byłaby to w dalszym ciągu 
Brodzicką leczyła znachorka,' zameldo- tyllko mniejszość. Niektórzy z panów 
wał o tym fakcie policję. · mówią o podziale subsyd!jów„. - (:r;wra­

W wyniku przeprowadzone!'{O docho cając się w stronę r. Milm.an.a) ja panu„. 
dzenia Kołodziejszykową postawiono w „arabowi'' odpowiem„. 

Korzystam ze 9P0sobności i robię praktykę wśród uboższej ludności. 
• W Józefowie pod Łodzią już od lat 

Wywiad posiadala swój „gabinet" niejaka Wero-
W k• i nika Kotodziejszykowa. Udzielała ona 

Z r. asz leW czem I porad lekarskich, stosując rozmaite zio-
stan oskarżenia. R. Potkański: - Po arabslku 1 - Co pan radny uwata za najlbar- · ła i inne „medykamenty" o bardzo po­

dziej godne uwagi w d-ziałalności oibec-1 dejrzanej wartości leczniczej, a nawet 
nego ma.~istratu? podejmowała się operacji, szazególnie a-

R· Wu.szkiewicz: - Bezsprz.e-cznie chi.a · kuszeryjnych. 

Na sprawie znachorka nie przyznała R. Wasdtiewicz: - Nie, IPO katolic-
się do winy I twierdziła nawet, że ani ra ku i chrześcijańislkul... -
zu nie była u Brodzickiej. - - - - - -

lolno·ść p. ławnika Kuka, który tworzy! Materjalnie powodziło się jej bardzo 
nowe prawo„. "Lex-Kuk"„, Podatetk lo- dobrze, gdyż pacjentki wynagradzały 
kalO<Wy w myśl tego prawa ma być ścią ią sowicie, płacąc w naturze, nabiałem 
gany o miesiąc wcześniej niż przewiduje chlebem i t. d. ' 

Sąd skazał K. na 8 miesięcy więzie-1 Kwiintesiencja: „każdy sobie rzepkę 
nia. skrobie", BoL 

ustawa, . Władze nie wiedziały przez dluższy Hrwowu szol piJ-oko 
- A co ~n r~4n~ ~&i o całokształ czas o działalności ,Jekarkł", bowiem 

cle ~os.p.od.at'.kt mtefsllUieJ? nikt nie składał o niej tadnych meldun- Rzuci• się z nożem na przQbgłet!O 
R. Waszkiewicz: - W tei sprawie ków przgJac:lelo 

na.s~a mi się jedno parównani·e, ~ mia Pewnego dnia Kofodzlejszyko\Y:a zo-
now1C'le; „Samorz~·d 1 sam<>wola iedina- stala we zwana do niejakiej Antoniny Lódi, Z6 lutego. I .W mieszkani.u zas.lał tyllko 1akąś są-
k~? się ~Ją, lecz ko6czę zupeł- Brodzrckiej, która dostała bólów przed- Stanisław Zagórzyński, cichy, praco siadkę, któr~ wymierzył ik.ilka ciosów 
me macz~ .. . porodowych. Znachorka oczywiście chę wity stolarz miał tyliko jedną słabość - pięścią. 

- . Jaik ~ię. zapa~Je pan radny na tnie zgodziła się spetn.ić rolę akuszerki lubił od ~za~u do cz:asu zalać ro~aka. Al Prze.;ażona niewiasta wyb}~gła na kwestię z:bohża1ąicych s1ę wybor&w? d . . b' d . d 
1 

' kohol z:nuemał go me d<>poznama. schody l wezwała k ilku loikatorow. 
R. Waszkiewicz, - (uśmiechadą.c się a y r1 o iecano o powie n e wynagro- Cichy, ustępliwy stolarz przeistacz.ał - Słuchajcie - oświadczyła im __, 

smętnie). · ze5ie. d . . się w prawdziwego demona ZD;szczenia.. musicie zaraz SP'rowadzić Zagórzyńską. 
_ CÓi ja m<>gę w tej sp.rawie powie pę ziła ~n~ u ~ożmcy. <;:_a!ą noc.. I W pijadkim szale demofował .niesz..1 bo tylko ona potrafi usp0tkoić swego mę 

drz:i.eć? Uważam tylko, ~ gdyby kaden- Gdy o św1c1e mąz B~~1ck1ej chc1~ł kanie, rzucał się z siekier~ n.a k-1.żdego :ii~a . . Ten ~z~owiek wogóle nie wie, co 
cja obecna potrwała jeszcze przez ieden wezwa~ lekarza, Kolodz1~1szykowa me kto mu wpadł pod rękę l kilka.krotnie się z mm dz1e1e. 
roik. t·o magistrat.„ zrob i:ł!by „plajtę". pozwoliła· mu tego. uczymć. . już _usl~owat wzn: e~it. potar, by zrównać . Któryś z sąsiadó"".' pobiegł ;~e?zywU 

. C~delibyśmy zadać p. radnemu Wasiz ~am dlugoletmą pra.kty.ke -, mów.Iła z z1em1ą ca!ą ~amienicę. . . ·C~e P? stolarzową. Nie mógł 1e1 1ednak 
kie'W1czowi jeszcze kilka ważnych PY- - 1. ~~gę pana z~pewmć •. ze panska zo- . Które.gos W1e.czoru upił, się w knaf- n~~dzie odszukać,. wobec czego sip~owa­
tań , j ednakże prz.es~ła nam w tem„ na JUZ Jutro będzie zupelme zdrowa. Le- pte. Przy płaceniu rachunku poturbował dził Stefana Nowika, dobrego zna1ome­
bu.fetowa rady mieisikied. karz jest zupdnie niepotrzebny. restauratora i jego żo.nę, a następnie, .go Zagórzyński<:h, k~óry potrafił auż, nie 

Gdy poprosiliśmy 
0 

ciemne piwo. 0- . Po POłudniu stan położnicy znac~ni~ pełen wouennego animuszu, powlókł się nz dO'J)rowadz :ć d? rozsądku P!iaka. • 
~rzymaliśmy odpowiedź, że nie otrzyma się pogorszył, wobec czego Brodzick1 do domu. Tym razem UJS1ł-0wała Now.1k~ ~alt. 
my nawet ja'Snego, gdyt: m '* tt'• s ły na panewce. Alkohol t.Jbyt si!lme trzy • . 

- Piwo jest tylko dla pp. radnych!- s • • mał w pętach .sw~ ofiar~ . . 
Nie pozostaje nic iin.nego, jak tylko zantaz n1eb1·esk1·ego ptaszka" Zagórzyńsk1, rue zda1ąc s?'bie ~~rawy CXXMXXJCXXXacXXXXX tt ' .z~ swych c:-ynów_, w p~wne1 ~hwih. wy. 

50 złoigc:h. lub kompro.miiac:Jq ~N~ik~1z~ ~r;i'irś.0wy nó! 
1 

za. 

Dzlł I dni na•t~pnychl 

NOCE BEZSENNE. 

NO CE SlALONF 
Potężny dramat erotyczny, 

W rolach l!łównych: posągowo-piękna 

Liii Dagower, botyszcze serc nie­
wieścich Iwan Petrowlcz i urocza 

Wiera Malinowska. 
Orkiestra pod batutą R. KANTORA 
Początek seansów w dnie powszednie 
o godz, 4-ej w sob. i nie:lz. od godz. 

12-ej do 3-ei wszystkie miejsca 

50 gr. I 1 zł. 

przed narzec:zonum Krzyki rannego usłyszeli na uczęście 
Łódź, 26 lutego, Gordon udał się na górę. .sąs :edzi, którzy wtargnęli do mieszkania 

Bdlesław Chojnidki należał do rzędu Irena przeczytała liist i dała go na- i obezwładnili szaleńca, któremu związa 
I tych ludzi, !którym nigdy nie b.rak pomy stępin ie swemu ibra.tu. Ten po krótikim no sznurami iręce i nogi, 
j słów, ~dy- c~i o z°?bycie. gotówki. namyśle odezwał się do przybyłego: Nowikiem zajęło S'ię pogotowie. PrM 
Ostatn~ Jego tn.clc ipociąignąt ~~dlnak za - Czy pan 1·eist tych Chojnickim? wiozło ono nieszcz.ęśliwego do szpitala, 

I sobą n ~ etbyt m1łie konsekwencre. - Nie _ odpari mu Gordon, kt6ry w którym przeleżał przez kił'ka miesię-
Chojniic'ki wykaligrafował list do pan nie był wtajiemniiczony w całą aferę. Pa~ cy. 

ny Ireny O. który brzmiał następują.co: Chajnidki czeka na dole. Za~órzyń.sJd, pociąsgnięty do odpowie I . - Panno .Ireno -;- J?isał - .nie 1:'11amy --: W takim razie sam s~ę z nim rOIZ- dziaLności ka.rne.i, stanął przed sądem. 
~tę wprawdzie osob1iśc1e, ale ,a wiem o mówię - l[',zekł O. i udał się prz.ed bra- Na SI.Prawie, ze łz.ami w oczach, prosił <> 
pani baa-d~o wiele rzeczy, iktóreby bar- mę. łagodny wymiar kary. 
dzo zaciekawiły pa.ni narzeczone~o. Je. - Jestem !bratem pa.nny Ireny _ - Wódka to m-0je nieszczęście - m6 
stem pewny, te ~ybym mu opowied.ział przed.stawił się Chojniokiemu - chodt wił łkając - przedeż' Nowik to mój na.j 
C?ś me .coś o pam przeszliości, s.bra.ciłi~y pan ze ~ą, idę pa pieniądze. '.lepszy przTiaciel, oddabbym mu wszyst.. 
~a pam cały s.zacUJDek. Za mtlczent·e, Ch., me podeJl"Zewając żadnego pod- ko, co mam na świecie!... 

, ządam 50 złotych, któr-e pirosizę wręczyć stępu, udał się z O. Po drodze nie rozm.a Sąd po Zbadaniu świadlków sikaz.ał 

I oddawcy n'n1ejszego. wiali zupełn: e ze sobą. W pewnej oliwili Zagnyńskiego na sześć miesięcy więzie­
Po zredago.waniu tieg? lisŁ? Chojnicki jednalk, gdy spotkali jakiegoś policjanta, nia. 

I ~ys~edł na mi~sto, z~1lllerz~1ąc go oso- O. nagle chwycił .za ikołniierz niebieskie- :lO<COCC11CC>CC>OC>OC>OC>OC>OOXOCCO>CO>CCl>CO>COC~-:l~C=:::i:>ic::ii~~>C~>C:le>CX<lXCX~X<lXCl:DO 
b1śc1e doręczyc pan.nie Irente. Zahriaikło go phsifka i zawołał· 

i m~ jednak ~wagi i w ooońcu postano. - Panie poste~owy. proszę iate\SZ 
W'lł wyszukac pos.łańc.a._ . • . tow~ć tego .<>soibnika. W kom:Sarjacie 

Nas~ną[ mu s . ę. 111.1e1a~ Mi.chał Gor- p.ow1em o rum wszystko. 
doin, kt?r.em.u P?'lec1ł odnieść hst; , Chojnidkie.mu nie udało się jut zbiec. 

Chomicki miał czekać na ip1en1.ądze ł Został pocią<fnięty do odpowiedzialności 

1 
ptt'Zed domem, w którym miesaJk.ała <l.zie za szantaż i "S>tanął p1'1zed sądem. który 
wczyna, skazał go n·a trzy miesiarce więzienia.. 

„ ' 
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Dobre i toi„ 
Pani Gancegal z lodzi wyjechała za.,-anłcę 

I Podczas pobJ·tu w Budapeszcie det.ko się roz. 
chorGG'ała. .Lekarze 5łraciłl Jut wuel1111 nadzłe- I 
le. Pani Oan~a:ał przywołała więc s·wego me.ta 
I rz~kla: • j 

- Mól droitł, czulę, te konam, nie pozwól, 
aby mnie pochowano tutaj na obce) demi. nie 
zainam tutaj tą>okołu. Musisz ml pnyrżęc. te 
zwłoki mole przewieziesz do lodzi. Tam sle uro 
dzllam. tam żyłam I tam chce rówulet spocząć 
na wlckL I 

OanceHI pokhval · gł'>Włl I odparł: 
- Wiesz co, Ja cle pochowam w Budapesz. 

cłe. JeżeU póf.nleJ się oljde. te nie możesz za­
zna~ tutaJ spokoju, ~ . cle. przewloze do Lodzi. ,. 

•• * Blum sprzedaje w hnrcle I w detalu kostiumy 
hf'llclowe ~raz ozdoby choinkowe. Jeden ze 
znajomych pyta go: I 

- Dlaczego pan sprzedaje takle dwa odmłen 
ne roozaJe artykułów? 

Blum odparł na to: 
- W ten sposób DJQltę ·przynaJmnłeJ nane­

b~ przez cały rok. Latem biadam, że lnleres 
Idzie tle, bo się nie sprzedaje wcale Ózdób cht)­
lnkowych, a zimą ,stękam. bo wcale sle nie sprze 
dale kostiumów kąpielowych-

•• ... 
t<tog puka do drzwi. Na progu srol tebrak. 

Wlaśclc1el mieszkania zwraca się d<>ń: 

--------------------
1-szy Diwiękowy 
Kino-Teatr w ł.odzl 

Dzi6 I dni ąast~pnychl 
Cała Łódt musi- przybyć, by zobaczył i a­
sJyszeć na.i wspanialszy program filmu 
dżwi~kowego, złotony z emocjonującego 

dramatu 

wspaniałej rewji m1~dzynarodowej. 

flluzyka rolnych narodów. 
oraz niezrównanego intermezza tanecznego 

Gdy noc zapada 
aparatach • Western • Eltctrlc• 

Poczatek seansów o godz. 6, 8 i 10-ej wlecz. 

Cen3' miejsc na I •eans (do goda:. 8.15) zł. 1, 2. s. 

Poradnia pracy 
powinna powstać w naszem mieście. 

:nio nie umie prac:ofl1oł. f ro~ł 6e~uiufe~~nie 
€•os• -silu 

~.!!!!~~~- !! 

! 'Z'~--~ 
!ił h/%%1;./ef ,~. 

SowiEcki artysta 
musi być r'1woluc1on1stq ..• 

! Ataki rosyjskiej prasy na słynne• 

I go tenora ::>mirnowa 
Znany śpiewak rosyjski, tenor Smir­

now. popularny w całej Europie, znany 
dobrze również łódzkim melomanom z 
licznych występów w naszem mieście -
został obecnie ostro zaatakowany przez 
prasę sowiecką. 

Przybył on niedawno, na usilne za­
proszenie rządu sowieckiego, do Rosji 
i wystąpił kiłkakirotnie w teatrach mos­
kiewskich. „Atak" nastąpił już po kilku 
występach. Zdaniem prasy sowieckiej 
a raczej jej ir e f e r e n t 6 w mu•. 
zycznych. Smirnow jest artystą burżu­
azyjnym i Jego sposób śpiewu i pojmo­
wanie sztuki demoralizująco działa na 
publiczność proletarjacką. W ostatnich 
czasach w teatrach sowieckich utworzy 
ła się gmpa młodych artystów, którzy 
starają się t1a~ladować Smirnowa. 

„Wiecżerniają Moskwa•• zaznacża, 
ie jest to niebezpieczne dla sztuki I twór 
czości artystycznej sowieckiej, które po 
winny przedewszystkiem słuiyć rewo­
lucji proletarjacklej, oraz żąda od wfadz 
sowieckich, aby zaprzestały angażować 
do t\:!atrów sowieckich artystów pocho­
dzenia · burżuazyjne2'0. Pismo zaleca wfa 
dzom zerwać kontrakt ze Smirnowem ł 
wydalić go za granice Z. S. S. R. 

· Dźwl~kowy litm 
- Jak p_an gmJe prosić mnie o Jałmuine? 

Czy nie umle .11an czytać? Nie widzi pan, :kle- lódt, 26 lutego. l wieni~ P?Siłku ranneR'O I oo!ud!1iowego 
item czlonk1em t9warzystwa walczącego z że- Statystyka dowodzi, że nieszczęśli- . do:z.na1e ·ftzyczneg? wzm?c~1erna, po<l-
branlną i tebrakami-? we wypadki przy pracy najcześciej zda- czas g~y w ók~cs1~ t.ra~\·1ema. odczuwa-

Na to żebrak: rzają się w os tatnim dniu tygodnia. my ob1awy znuzenia 1 mechec1 do pracy. dla głuchych 
- Tak każdy. 100te powiedzieć, pan będzie I Przyczyna tego zjawiska iest zrozu- N~jwieksza "wydajność pracv orzypada Dotychczasowy „niemy" film był ro-

laskaw sle wylegitymo~aćt... miała. Im człowiek bardziej jest zmę- wt7c mlędiy godz. IO a 11 przed ?ołu- dzajem, widowiska - poniekąd jakby 
"'"' · .czony, tern mniej praca jei;!o jest wydaj-I dmem oraz około godz. ~PO ~ołudmu. stworzonYtll specjalnie dla lu·dzi głu7 

l~a§ po powrocie ze szkoły zwraca sle do na i tern łatwiej 0 nieszcześliwv wypa- . Dokładne !ozpozname. tvch wszyst- , chych. Ale P.rzest?f on nfm być z chwilą 
oJca. dek wskutek braku dostatecznei uwagi i · ktch szczegółow. us_talonvch ~rzez facho wprowadzenia f1lm6w dfwlękowych, 

- _Wiesz tatusiu, za_oszczedzlłem sobie __ dzł- z.ięcznoś.ci. 1 u:ców. dr<?irą do~wiadczaln~ 1est rzeczą przr których !11ema już napisów, objaś-
staJ 2;, gr., gdyż przez całą drogę d<.> szkoły ble Największą wydajność pracv osiąga m~mterme wazną, .albowłe~ n~zez u· 1 niaJ(lcych akqę. , . 
1lem za tramwaJem. ·. " się we środę Poniedziałek i sobota są rn1ejętne dostosowanie trybu zvcL.a mo- T.n-;eba wlec byfo pomy~leć ł o teJ 

- Jesteś zbyt ~z.rzut11y, Ii:nasJu - odp.ar! dniami najm~iej wartościowemi. W po- it-~~ sóbie ułatwić pra.ce ~rzv znacznie , k~te~orif go~cl kinowych. Właściciele 
~et~ - rdyb)"ś ,b_e:• . za taksówką móglbys niedziałe'k procownik jest jeszcze rozle- mme1stem zużytkowani~ s~ł. . .. . kfn .zagranlczn:rc:h wprowadzlll \\'fęc u 

be zaoszczedz.ić 1. o. niwionv, często niewyspany 1 zmęczony Ue~ to r~zy z~~rza się. ze. or~co:"'mk : s1eb1e szereg m1e1sc, przeznaczonych . wy 
•.• po spędzonej hucznie niedzieli. w sobote całem1 godzmarn1 slęczy nad iak1ems za- 1 łącznie. dla osób głuchych. Gość taki o-

w I<azlmlenu nad Wisłą na ruinach zamku . zaś zmęczenie wynika z calotygodnlo- dtiniem, które w innych wa runkach za-

1 

trzy~uJe ~arę stuch~wek I przyrząd re-
wldnleJą różne napisy letników. Jedea z napl- 1 wej pracy. jęłoby mu najwyżej pół ~odz inv czasu. gulu~ący. siłę transmitowanego głosu od 
sów brzmi następuJąco: W środku tygodnia, a wlec w ~rodę, Za granicą, a nawet w ·warszawie, 1 powiedmo do swego słuchu. 

- „Byłem tuta) z mo!~ żoną. Było bardzo napięcie wydajności sięga zenitu, a od istnieją specjalne poradnie. w których I Czy ni~ należalo~y równf~t u fta~ 
przyfcmnJe. Blum z Lodzi. · czwartku zaczyna spadać wskutek na- fachowcy udzielają wskazó wek osobom wprowadzić podobneJ fnowaCJI dla l1,1dz1 

Pod tym wldnleJe drugi naplst turalnego zmeczenia. j zainteresowanym w jaki soosób mogą z przytępionym słuchem? 
- „Dytem tutaJ bez moJeJ ton!. Był.o 0 wie- Ponadto stwierdzono. ie naosrół pra- · zracjonalizować swą prace. I 

le przyJemnicJ. . (iancegal z lodzl • ca ~Y?c:tniejsz~ jes_t we dnie ~i~ w nocr· ! Łódź niestety por~dni. takiei Jeszcze Co słycbać w 'Hollywood? 
N< Jlcp1eJ pracuJe s1e w drui;!1e1 nofowie nie posiada, choć w m1eśc1 e tak wytcio-

1
1 

• • • 

gtdzin przed obiadem i oo obiedzie. - ncj pracy instytucja taka mialabv wdzię Zmiany, spowodowane przez film 
Tlumaczv sie to tern, że człowiek po stra „zne pole działania. dźwiękowy 

W związku z „udtwłękowtenłem„ 

RodJ~o--de„e•.#-'.uware1n produ'kcji amerykańskiej akcje jednych 
11 58 Sygnał czasu. hejnał mariacki. 12.o.5 - a „. WW aktorów idą w górę, innych zaś spadają 

Muzyka z płyt gramofo9owych, 13 .10 Komuni- . w błyskawicznem tempie. 
kat meteorotogicz.ny 15 oo Komunikat gospodar 'ff' €iq!!u 50 rninut odnafrziono JIJ Jlnf!fii liol~n- Ciara Bow n. p. wybiera się do Euro 
ęsy. 15 20 Odczyt „Obrona ludności w czas·e · d d 
walki gazowe.i" - wv!!losi por. int Bog11&law- d~rt:zgfto fltóref!o llJZV"1DIO do słe6ie flonojq~o PY. co Jest owo em, te coś się popsuto 
ski. 15.45 Komunikat hal!'cerski 16 15 Program • ' ~li - I w stosunkach między nią a firmą „Para 
dla dzieci 16 45 Muzyka z płyt gramofonowych moa a mount". Podobnie i John Gilbert - koń 
lf.15 Detronizacja .Jagi~łły. 17145 Muzyka bale- Dni temu nie wiele jeden z redaktó· J tną, na co radjostacja holenderska odpo- czy się ..• kontrakt jego nie będzie odno 
towa 18.45 Rozma1to~c1 19 10 Skrzynka poczto Ó I d , k' D 'J M 'l" · d · l · d · ł · ' 
wa rolnicza .. 19.25. Piyty gramrfonowe, 19 40 Ir ~ on yn~ .1ei;!O ._. ~I ~ a1 S!e z1a I wie Zia a: ' w10ny. . 

.Ra.diokr~n iika. 19.55 ~y~nał czasu. ?fJ 15 P, Or· ! SPb1e spokoJme u ~1eb1e w domu .1 ł~pał 

1 

"To jest doprawdy cudowne! Zale- Naj~v1ę~s~y żal bu~faf klęska uroczej, 
licz: Fehetoo p. t . , Książę Teatr.u 20„30 Kon 

1

. pt zez radjo rozmaite fale eurooeJsk1e. dwie 50 minut wszakże mineto kiedy- . sfodkleJ B1Jhe Dove, która równłet nie 
cert kameralny 21 ·30 Kwadrans lttera~k1: Frag- N I ł ł h I d k · · nadaje się do filmu dźwiękoweR' I cho 
ment z powieści Wacława Sieroszewskiego P. . age us ysza o en ers a stację w' śmy otrzymali od policji prośbe poszu- 1 d i . . . . o s 
t. ,.Pan Twa-rdowsk!. 21 45 Dalszy ciąg koncertu, ' Hilversum, z której w złej angielszczy- . kania w Anglji p. Versteena. a iuż teraz z z arre~y s.z.tuki hlmoweJ. Natomiast 
poczem kom~~ika.ty: meteorologi~zny .i policyj źuie ktoś podawał prośbe. aiebv hodo· możemy zatelefonować do je.iw domu w Bebe D~mels 1 Betty Compson, wskut~k 
ny. 22 to Felieton „Przez kopalnie . diamentów wca kwiatów Versteen którv baw' w z d t . " olbrzym1e~o powodzenia filmów dźwrę-
Ałryki Połud.niowEoj'' - wyj!łosi prof Goetel. .. . • . I an woor ' ze powraca . kowych, W których wystąpiły staty sł 
22 35 Komu.ni.katy PAT. 23 oo Muzyki:. taneczna AnglJt, natychmiast powrócił do domu, Versteen tego sameg-o wieczora Jesz jeszcze bard 1·e· I I ' ł ś~ 

· · · d ż j tk · k ł · · - z J popu arne przysz o c 
g, Y . ego ma a, zamiesz. a a w mie1sco cze był w Londynie i nastenneg-o ran~a ich w filmie dźwiękowym jest zapewni.o 

TEATR M TEJ SKI. 
D.zlA. w łTodę , pil ru; ostatni ,CJANKAU". 
Jutro,· w czwartek, dnia ?7 b. m . premjera 

11tuki F. Brucknera p. t. „PRZESTĘPCY•'. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w środę, czwArlek i piątetk komedja 

Valentine „BECZKI Zł.OTA", 

· TEATR KAMERALNY 
Dziś. w środę oraz w sobotę o godzln~e 4 30 

po południu o~hłnie pnwlc'>rzenie komedii Ver· 
neuil'a ,.KOCHANEK PANI VIDAL'• 

Jutro, w c7artek, oraz w niedzielę o godzi­
nie 4 30 po południu o~t~tnie powt6n:e11ia sr.tuki 
Jerzego Kaisera .. DZJE?il PAżDZIERNIKOWY' '.. 

TEATR ,,ARARĄT", 
Dził, w śr"odę nieodwnblnie ostatni raz 

przebojowa rewia p. n. „ABY ZYC!•' 

v ości Zandwoort, nagle c1eiko zachoro- odleciał aeroplanem do 1-10 Jandii na 
wala. · „. 

Dziennikarz angielski zorientował słe 
odrazu, ie może zrobić doskonały inte­
res dziennikarski, którvm b„dzie można 
sie popisać przed publicznościa. Zatele- ' 
fonował więc do redakcji i zawiadomił 

1

. 
ja o tern, c oprzed chwilą usłvszał. 

W redakcji wiedziano już. że pewna 
liczba holenderskich hodowców kwia- ; 
tow znajduje się właśnie w mieście Spał­
ding, nie namyślając sie zatem ,redak­
cja kazała się połączyć z tą miejscowo­
ścią, prosząc do telefonu o. Versteena. 

Odnaleziono go wkrótce i zawiado­
miono o wezwaniu radjowcm. ooczem, 
z kolei, r~dakcja uzvskata połaczenie te- ; 
lefoniczna z holendersk. ą stacja Hilver-

1
! 

sum i zawiadomiono ją, że o. Versteen 
. natychmias~ udaje się _w podróż powro-

I 
„Rozkosz Zemsty" 

odział biorą: 

g~ską;~wo AGNES Hr. ESTERHAZY 
DAISY D'ORA, GUSTAW DIESSL. 

w Grand Kinie. 

• 
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Szczur hotelowy w splldnicy Wilhelm li chciał zwiedzić barem 
Polka w mic:dzvnarodowej bondzie C:iekawoił: europeJ.:zgka • .kozuJe no 

złodziei śmierć: pi-:knq sulianh4: 
Przed włedeńskim sadem ławników nc.ty na 33 tysiące szylin~ów. a tym ra- Niemiecki pensjonowany komisa•rz ni każ.de, wyrażone przez niego, tycze. 

f<'ZP?cząl sre proces karny 1>rzeciw lre- zcm było jasne, że nikt innv kradzieży generalny, Gustaw Steinhauer, wydaje nie. 
nie Chrzanowskiej z Tarnowa, międzyna nie mógł popełnić, tylko Chrzanowska, obecnie swoje wspomnienia z czasów, „Lord, który był bardzo bogaty, dla 
ro<lowcj zładzieke hotelowej - ieśli wie p1 zyjacifllka okradzionej, która często 1 kiedy był detektywem na dworze Wil- które~o więc nie było praktycznie żadne 
rzyć słowom oskarżenia. I przebywała w jej pokoju i widziała roz- helma II-go. . go niespełnionego życzenia, kazał odp<> 

l~en~ Chrzanow~ka żyła na wielkiej . rzucone klejnoty. Ale i tym razem dowo Opowiada więc między innemi 0 wl· wiedzieć sułtanowi, że chciałby znaleźł 
st?p::. _Sta~ała w p1erws~orzednvch ho- I du żadnego nie znaleziono. zycie Wilhelma li w Konstantynopol11. sill w haremie sułtańskim. Dla surta.na 

tc1al:h I naJ~~pszych pens1onatach, z~ła- Dowodu dvstarczyła sasiadka Chrza ' Po oficjalnem przyjęciu na dworze suł- !ia~zj·~~~;k ~~fom~ai~~ajeb~:~~;,: ~;;':,: 
S7.cza w W ie<l111u,h zaws~e wvstro1ona, ncwskieJ' z aresztu śledcze(J'o orzed któ- tana, cesarzowa niemiecka zapra1Zncfa wadz;l lo"da C. osobi'.śc;„ do lzaremu. 
zawsze w nowyc sukniach .~ · . l b ć · b" · · · i tk • ' K> 

J k · ó . . · . rą oskarżona przyznała s1e do kradz1e~ zo aczy su: oso iscze z zona ma a „Zaraz w pierwszym pokoju, urzą-
.. a s;e P ~meJ pokazało. miała tych ży u pani Hamilton i do te$!o. ie klejnoty , sultari_a i ~wiedzić hare1'!· Abdul ff amid dzonym z bezprzykładnem bogactwem, 

suk1e~ z~. z tet:o 17 Jedwabnvch, a 8 1 dd 1 h ·e jednemu ze osobiscie 1a odprowodzil do drzwi ha· wedle zwyczaju wschodnieJ;!o, leżała bez 
.wełn1a.1ych. Miała 14 par oh6wia. 12 par! 

0 ~ ~ ?: prze~ owam d ona u tego remu, a/,e kiedy Wilhelm li chciał we;;ć zasłony, wśród piętrzących się poduszek 
ręka\l„·iczck skórzanyl.h, 28 oar jedwa- swoic 

1 ~e~nyc 1 • ał z~~:~n~e skradzio za nia, zatrzy(llal KO słowami: „To tyl- ulubiona żona sułtana. _ 
bnvch poitczoch, 10 torebek recznych i pana rHewiz_Jla wy uyda 

1
. t ·ó t 1-11 ko dla dam, sire". ,,Zobaczywszy przed sobą nan'le ob-_ 

7 kaJ'clu" · ne p. ami ton prze m10 y. pr cz Y~ 1, ~ 
· .y. które Chrzanowska zdołała iuż zasta- Ten dirobny epizod dał wtedy sposoh ce~o człowieka ogarnęło Ją nle\vypowie 

Dzięki temu ar~enałowl kobiecemu, "ć ność tureckiemu mistrzowi ceremonji do dziane przerażenie. Anglik skłonił się z 
miara dos~ęp do n_a1le_nszvch towarzy~tw wi Prokuratorja i policja wiedeńska są opowiedzenia następującej historjl: zakłopotaniem. W tej chwili Zirobilo mu 
a wsz<;"clz1e, "'dz1e s1e pokazała. sąsiad- . . . ł . · b d i miło 1 radby byt ażeby 
kom Jej ginęły kosztowne rzeczy i pie- zd~ma, ze C~r~anowsk~ me b~ a sam?- „An!t1elskl lord C. zasłużył sobie t"ą. się ar zo n e • 
njądze. d~1~,lną _złodz1eJką, ale •. ze nalezała do. Ja szcze~ólną wd.zlęc.zność sułt~na, który ~~~~~go życzenia nigdy nie WYPOWie-
- \Vreszde eleganckie) damie nowin"-, kt~Js m1ędzynarodoweJ bandv okradaJa.- k~zał mu pow1e.dz1eć. ie. czu1e się dl~ ,,Sułtan stał na uboczu, taden mus-

' 

I . . ." !' ceJ hotele. me~o szczególnie zobowiązany I ie spe1 
3 s c no~a w pewnym oens1onae1e wie- kuł Je2"0 twarzy nie zadrgał, podczas 
deńskim, 2'd7.le mieszkała ansrielk'a, pani ~-&! - gdy z oczu sułtanki spływały łzy. Jes~ 
f.Je"""''"a Hamilton, sławna z tego, ie /'a cze Jeden ukłon I w milczeniu obaj me! 
h}fa toną Feliksa Gartnera. który za- JłoflJO lala ieroru fi) rl-..osji czyźni oddalili się z przed oblicza plęk-
mordował przed kilku miesiacami księ- nej kobiety. 
tniczke turecką, hawlaca w Wiedniu. :Jllif f• On lud~i c•eflo no śmfert .. W ogólnych komnatach J)afacu su~ 

Otóż tej pani tlamiJton zginc;ly klej- tańskiego Anglik wyraził sułtanowi po-
Tajemnicze znikniecie J?en. Kutiepo-J Ten sam los spotkał kilkunastu za- dziw dla pl~knoścl widzianej kobiety. 

1 wa który stał się niewątpliwie ofiarą zbi 
1 
m_leszk~łych w N?wocze:kasku inwali- - Ona nie nalety Już do tywych -

: rów sowieckich, wywołało w całym .duw. Biedacy cl me mos:h udowodnić w odoowiedzia/, zimno samowfadca. 
WY SZI.A Z DR U IC U świecie cywilizowanym odruch oburze- je;kieJ wojnie odnieśli ranv. zaliczono „Angllk pobladł jak śmierć I zapytał 

(nakładem łódzkiej ksu:garni ma, w Rosji sowic\kieJ zaś - falę oo· wlec Ich do białogwardzistów l rozstrze suttana co to ma znaczyć? Władca Tur-

•
CzytaJ"16) t ru lano cJI daf mu milczącą odpowledt. naciska-

. wego. ero . • d b t 1 • Jąc tajemną ·sprętyne w ścli1nle. Drzwi 

„ijn~Iina iY[i~ m~lUYlDV .• 
-------------STANISŁAWA BALA. 

Cena 2 &łote. 

Do nabvcla we wnystkich kslęJ!arniach 
Skład główny: . K•ieJtarnia .Czyta1" Naru­

towicza 2. 

l . Oharami Jego. pa afą ~ vwa ee. ro- Kurskie O.P.U. odostro w komunł- rQz~tmely sio I An$rlłk mód właśnie wi-
sy1s~~· któ~zy k1edyk?l~1.ek służyh w kacie urz~dowym, że „wszvslko, co w dzłeć Jeszcze, Jak czterech eunuchów 
arm11. cars~1cJ, 1~? pózm~1szvch t. z~v. · jakikol~1iek sposó~ było ~wlazane z i:u- n'ynosłln nletywci mltanke. 1v piersi kfó 
„an~1Jach białych , choćbv nawet dz1a- c·hem białym będzie bez htości wytęp10- reJ po lewe} stronie twil gleboko wbity 
ło s1e to pod przymusem. ne w państwie proletariatu". szt',·tet ' 

I Teror ten znaczy Już szlak swół krwią. . •••••ee••••••••••••••••••••-
CzerezwyczaJka odeska rozstrzelała ' . J~żeh grotb~ te sie speł_nla ł teror o-
dwoje spokojnych obywatełl. małżon- , beJm1~ całe. panstwo Sow1?tów. wów­
ków Proninów za to, że w roku 19l9-ymj . cz~~ 11.c~ba Jego nowych ohar orzekro-
dall oni w swcm mieszkaniu orz)·tułck czy milion. · . 
rannym oficerom z armji Denikkta. · ·- · · 

---·- : :li ,„,, . 

C:zuiaJt:le 

HREPUBLIHE" 

_J 
Upiór z. 

I -Psst ... -- syknar cłchn. - Uwaga,,zbyt skomplikowany, abv motna było 
zdaj"e sie~ . te zblłtamy sle do światła!.. myśleć o sztucznem otwarciu. 

:Jr.Pn, ~aft. Rzeczywiście . podchodzili do jakle- Za szybą wid~iały, itru~e telazne kra 
goś zakrętu, gdzie można Już bvło roz- ty. Rzęcki opuścił bezradme rece. 

D •• I d f 1 różnić poszczególne przedmiotv. I -. Nic sie nie da zrobić„. - mruknął 

U SS e Or · U I' Skrccili na prawo. smutnym głosem. 
-.:- Ta111. tam Jest _światło! - szepnę- .Niewiasty nie odpowte.dzlałv. Całą 

· · fa uradowana Melita. - Jesteśmy ura- trójkę ogarnelo posępne milczenie. 
:f enso«;vf nv romans firumłnalnu towani!.. I - Jest tylko Jedna rada - dodał 
: no fle pral'l'dzi111vcli •dor.aeń. : - Nie mów hop, póki nie nrze~k?- dziennikarz wykraść ~lucze z miesz-

czysz .. „ - odparła Rena. - Dooók1 me kania oddtwlemego. Wiem. 2dzle on 
bedziemy na wolności naleiv zachować mieszka. Musicie sle ukryć. Sam posta-

54) zimną krew. I ram sie to zalatwlć. 
_ Kto tam? _ •zeipnął jakiś prze-' się, apo.ilka kh z;a to z~łutona . ~ara. Z_bliiali s~ę ku śwl~ttu. Przed_ nłmł . - Nie pu~zczę cie same20 - rzekła 

maszony gł-os z kąta. Browna 0 mało dz.i'ś nie zakatrup ~ łem. rozciagały się szerokie shodv. wiodące · Melitta - póJdę z toba. 
Rzęcki oznał odrazu ten głoe. Podo- Dam sobie z niemi radę. Możesz by~ spl1 ku górze. • . - Uspok?J się moja droga, pornr1~ 

bnie ja1k w ~el!o ciemni-cy, tak samo i tu kojna. Ale :teraz trzeb~ przyst~1ć do I - Zostancte tutaj - szepnal Rzecki, tw~ może m1 raczej ~aszko?zić. ~foi ~li 
·taj nie rzedostawał się najmniejszy d"Zieła. Pani nam pom-o·ze - rzekł Rzęc-j sam sprawdzę co tam Jest. gwizdnę lekko, w takno razie macie na• 
cho6b P roDUer\ światła. Nie widział k~. zwra-caiarc się do nie~naijome.j. - P.a- Niewiasty ~kryły sie. na d?1e. Rzecki tychmiest ucie~a ~ ~ powrotem d~ s~vch 
więc M~itty ale czuł jej obecność sły I n1 wyibnczy, że za.pomruałem na chw:Ję zaś oparłszy się plecami o ścmn_e stąpał . lochów. Skryjcie s1e tam w ~łeb1 sieni. 
szal lei umił~any gloe. 

1 
o p.a.nl istnieniu, ale jestem talk wzruszo-

1 
po\~'oli po s.choda~h, zgarbiony Jak 

1
• !V\elitta ścis~ęła .mocno ręke ~ze~lde-

- To t 7 _ zapytał czule. _ Nie ny... . zwierz, szykuJący się do skoku. . go i cof~ęła s1e wraz z przy1ac1ółh 
b6j 1; , n:airotsza, ja jestem przy tobie. . - Czy to pant Rena 1 - ,zapytała Me Ody znalazł się _już na naJ~tszym wgł;ib s1e.nl. • 

ęKt t ,,,. ł · uf.n.i ·e lttta. . stopniu, zatrzymał się I wvchvhł ostroż· I Rzecki wiedział, gdzie mieszk:t · t -

- • · 
0 ~ -- za.p,~a a nie e, m - T~k, to Ja: . nie głowę poza krawedt śclanv. Jednem dtwierny. Widział, Jak wvnosił ze swc-

pozna1ąc g.o 1es~ze. . . . - Więc macie s1ę? - zapytał Rzęc spojrzeniem ogarnął całą sień i skonsta· ' go tJlieszkania bandaże i szklanke woJy 
- To Ja, Stefan, _, Stefa?1 Rzęcki .... ki. . . . tował, że nikogo niema. dla Browna. Zatrzymał sle przed drzwla 
Zdła:w-iony. okrzyk ra~ośc1 wyi;wał -- Oczyw~<:!~ --: ~arŁa ~ehtta. -;- S•kinął ręką, dając znak niewiastom, ml i chwile nadsłuchiwał. Prócz chra,JJ-

słę z i~l 2iersi. ?arzuci.ła mu. ra?lio~a J~sł~śmy sąs1a.dKam~ 1 1akkolwie_k . nie by poszły za nim. nla nic podejrzanego nie słvszał. 
M szyię. Dłu~ tuh.ła go di0 s1eb1e, me Wtdziały~my się a.m r.azu, zadz~erzgnę- Na górze panowała zuoełna cisza. - Spł„. - p1mvślal. 
mogą<: wymówić MU słowa. ~yś"!y nuędiy sobą ierdeczn- nić przy. Poprzez okna przedostawało SIP skąpe Próbowal zajrzeć przez dziurkę od 

Rzęck.i przemówił pierwszv: 1a:tnL . . Światło, lecz w porównaniu z egiosklemł klucza, lecz nie wiele mógł rozn' .n:t!. 
- Przyszedłem tutai po ciebie. Mu.. - 'Yi~~ d~,k~ale, w trMk,ę pó1dzie . ciemnościami, panuj;.icemi w lochach, W pokoju paliła się mała lamnlo. Po-

szę cię wyratoiwać ze szponów tyc~ .w~ nam ra~~~Paru. Re.na zostanie naszą 1
1 

wydawało się, że tutaj Jest o~romnie Ja- łożył rek~ na klamce. Zwolna • ·'-1skal 
jatów. Zaufaj mi tylko w xuipełnośCl 1 nie przewo i-c ą.u sno. fą ku dołowi. 
trać nadziei. Uspokój się m-oja droga, W gęstych mrokach nic nie było wi- I - Zdejmcie pantofle - rozkazał eł· Zdawalo mu sie, te całe wł ~'<i trwa 
u.spokój_ się. . . . dać. qd czasu do czasu tylko słychać . cho Rzecki - mo~:\ nas usłvszeć jui przy tych drzwiach. a klamka hvła 

. Mehtta me mog'ł:a si'ę ·i~d~lk us~o- bylo ciche szmery trzech posuwających I K?biety. wykonały rozkaz. Rzecki ' zaled~le w połowi_e droiri. \\ii ~.zt:ie 
kotć. Tuląc gł?wę do ~a~1enia ~zęck. e- się naprzód postaci. rówmeż zdJął pantofle i poczał sle skra· I drzwt odemknęły s1e. Serce waliłc mu 
~~· zalewała się gorzkiem1 łzam1 ~ z ust W pewnej chwili Rzecki ząpvtal sze- dać dalej. · jak mtotem · 
'01 od cz;i-su do czasu wyrywało się głu- ptem zwracając się do Reny: I - Tutaj jest sal~ operacvJna - sze- - Żeby tylko nie skrzypnełv! ... 
che ł1kau~·e· L • •. t-~- . . U ł _ Dokąd prowadzi ten korvtarz? pneła Rena, wskazuJąc na ~rube. żelazne w·sunął gtowe w szoare. Zr.mi •vr 

- S~IK6j się, ~ nie moz.na. ~ r- . . . . drzwi. - Przypuszczam. że te drugie oczy, by rozpoznać co sie dziei~ \\ p J• 
ną! N.o me plac.z, me płacz - prosił Ją - Nie ;v1em, zda!e s1e. że. na Jakieś d1 zwi prowadzą do prvwatnvch aparta- ! koju. 
Rzęck1. . schody. l~zmy "'!" ~azdv~, r~zie naprzód. mentów dr. Krampfa. Żeby sie tvlko nie Teraz słyszał chrar>anłe bardzo wy· 

- . Wiem wszysbko - odparł!l nag!~ Tam musi być Jakieś wvJSc1e. ! zbudził. ratnie. · 

~oko1nym_ głosem. -. Ten sz~Ie.ntec "Ni: Szli więc dalej wstrzymując oddech - Widzę drzwi wyjściowe„. - rzeki W małym pokoiku stała szafa, stół, 
m1E'. ~ie Jutr·? na dt?ł. operNyiny~ła ci z wielkiego wzruszenia. Ziemia. t>O któ- Rzecki, wskazując palcem orzed siebie- dwa krzesła, łóżko i umvwalka. 
11;1btę ~ę dł~~ić nal ~ćerą. tąd i-e ~yjścia 1 rej stąpali nie była gładka. Tu i owdzie trzeba będzie sprawdzić. Może uda nam Na stole stała mała naftowa lam , , r1 u­
N\t m ~ .\~naw~e 00 !ię tutaj dzieje: ; wystawały jakieś nasypy, lub tarasowa- się umknąć tędy. Zaczeka.lcie!.. j cająca wc '..Jł blade promienie , ·Niatła. 
;óct~z~h. eł~h'~w · którzy mnie por-, ły drogę doły. . _ Zbliżył się do drzwi I począł ostroż- Na łóżku leżał w ubraniu i buta.:h ·>d· 

~ałi. Y . 
1 

• • Rzę~ki_ sze~ł. napr~ód ~oruł~c dro- nie spu.szczać klamkę. Drzwi nie podda:- d~wi~rny. Głowę o~i.erał na dł 11~' '!1.":1 , no 
_ Wiem, k(')gó masz na myśh. Ont , gę Reme 1 Mehcie. Stanął .taknaJostro· ~aty s1~, . r.t zas na noreczy łozka. 

ze mnĄ tak samo post~ili. Ale nie bój żniej, macając oględnie pod -soba ·grunt. Obe1rzał dokładme zatrzask. Był' D. c. n. 

' 
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Dzii wielka premiera! 
Gwóźd~ sezonu! 

Arcydzieło słynnej wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, 
wykonane całkowicie dzięki najnowsze­
mu wynalazkowi technicznemu w kolo· 
rach nab~ralnych. Oiśn 1ewająca feerja barwi 

Fllm, który czaruje i zachwyca! 

'' 

'' Romantyczne dzieje najsłynnief szych teglarzy świata, Wikingów, ich bo­
hate1stwo, miłość i nie.zwykłe pr.zygody. 

W rolach gł6wnychs = -----

Nowa 
gwia.zda 
amerykańska Paulina STARKE 
. oraz Donald Crisp i Anders Randolph~ 

W$paniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. 
Czudnowskiego. 

Początek seansbw_ o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele 
o godzinie 12-ej w południe, ostatniego o godzinie lO-e1 wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i niedziele od godziny 
12-ej do 3-ej po poł. wszystkie mie1sca po l zł. 

DETEKTOROWY 

REX 
1rtu111I lecłlnlkl kraJowot 

C:eno zł. 24.-
sprzedał Wl'łłłCZnle we flrmachl 

RAOJO REICHER, PlotrKowsKa 142 
RADJO LLOYD. Przejazd 8 
H GOTLIBOWSKI, ZgiersKa 30. 

TłaUf11ł\CZEnlł\ 
w• wszystkich Językach 

PDDl\niA, REKURSY 
przepisywania, akty 

Szybko t tanio pisze BIURO 
Piotrkowska 93 m. 8. 

TeL 12o.6l. 

Leunirn s1n1u~ 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczDY 
D·ra S. KArtTORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocz,..płciowych 

Dr. med. 

H. Róian~r 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio· 

wych, 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Lecienie lampą 
kwarcową. Oddziel· 
na poczekalnia dla 

Paó. 

Dr.med. 

HEbLER 
chor. skórno 

I weneryczne 

rtawrot 2 
teL 179-89 

przyjm. do 10 rano 
i od 4-8 

dla pań spec. od 4-5 
w n ·edl, od 11-2 pp. 
dla nlezamoin1cll 

ceny lecznic 

„ „ .:· ._. ;1'· ·1•· ~„ •• „, ::v,. ,„ .... :··". ;:._." ,, ........ ~;/;.\J;·.,..:.t..t,„ 

Teatr świetlny ~ 

fi\. CASINO~ ~ lhlł I dlll ft8SłłłPBYCh! 
Naf nowszy film produkc1i polskiej 

pg. nieśmlertelnef powieści STEFAl'IA :!:EROMSKIEQO. - Scenariusz: J . Gardan. 
Reżv~erja: Juliusz Gardan. - W rolach l!łównych: l'IORA l'IEY I ADAM BRO· 
DZISZ w ro i ł generała Po!enowa: BOGUSl.AW SAMBORSKI. Dalszi, obsadę sta­
nowią: Eugenjusz Bodo. Stefan Jaracz, \\Jiesław Gawlikowski, Irena Dalma, Ludwik 
Fritsche i inni. - Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek seansów o godz. 4.30 po poł, 

Passe-partout. bilety ulgowe i wGlnego wejłcia niewatne. 

r ~ ·~ • ·' ' , ,„ . ,, . "":• f' ~ -
Wytw6mla Mebll I Dokt6 r LEC Z MIC A 

RZEMIEŚLl'llK POLSKI t. ~· 11 
l.6d:E, Pałacowa 12 przy Kelma anunow' I LfKARZY SPECJALISTÓW 

Sprzedaż Przejazd N2 24, Y ~ I GABINET DENTYSTYCZNY 
w podwórzu specjalista chorób PRZY OóRNY M RYNKU 

poleca skórnych, wenerycr. Piotrłiowsłia 29~. teł. ł l2·89 
meble, garderoby, nych i mobzopłcio· · (?rzy Przystanku tramw. pabianickich) 

szafy. łóżka, stoły, . wyc Czynna od 10-el rano do 7-el wiecz. 
toalety, trema i t. p. P iotr~.owska70 w niedziele i świeta do 2-eJ po pał. 
Przyjmule wszelkie (r6g Irauiiutta) Wszystkie specfałnoścl I dentvstvkl. 
obstalunki w zakres ~el. 181-83 Kąpiele świetlne. lamoa kwarcowa, 

stolarstwa i tapi- 1Przy1mufe od 8.30 elektryzacla. Roentsten. szczepienia, 
cerstwa wchodzące do 10.30 rano, od 1 analizy (moczu. kału. krwi. plwocm, 

' do 2.30 pp., od 6 wydzielin ltd.). Operacie, opatrunki. 
Reperacfa ł odno· do 8.30 w„ w nie• Wizyty na miasto. Porada 4 zl· 

wienia. !dzielę i 'więta od Porada dentvstyczna oru "'enerol~ 
Ceny bardzo niskie 10-1-ei. ~ddiielna &lczna dla chorób skórnych l w~ne-

Gwarancja kilkuletnia. poczekalnia dla Pań rycznych 
Warunki b. dogodne Dr. med. 3 złoie .. ___ _ 

KIHO • TEATR ~ 
„BA 3K A" 
Franci~zkaóska 31/a tÓJ! Brzezil"ls. 
Dojazd tramwajami M 1. 8.1 14 
_""_......,,_,,..„~ ............. ..,,.-.....: ~ -
DZI§ I Drtl tlASTĘPl'IYCH 
W spaniałe arcydzi eło ze złotej 
serii p!'odukcji polskiej P• t. 

.Jl l AK I~ M HA ft H Y" 
Wielki dramat obyczafowy poś­
więcony tydąC'om snaóbionych 

w rolach głównych 
MarJa Mallcka, Bogusław 
Samborski. Zofja Batycka 

„Miss Polonla 1930 r.11 

Hiewi~U~i : 
'•pecjallsta cho I 
1 rób skórnych i 

wenerycznych 
i moczopłciowych 
ul. Andrzef a 5 . 

TeL 159-40 I 
Przyfmufe od 8-11 

I od 5-9 • 
w niedziele i 'więła 

od 9-1 I 
Oddzielna pocte· ' 

kalnła dla oań 

Dokl6r 

~l~!~!~!~e!~~tad !~~r~!~~~~ I 
raz prowadzi dział pośrednictwa 

„OBRONA" 
właśt Maks Borensztain ł ~ka. 
l.6dt, ul. Sienkiewicza 16 
załatwia wszelkie prośby do władz 
sąd owych administracyjnych, 
skarbowych ł wojskowych, 
Uwaga: Specjalny dział wekslo· 
wv i podatkowy. W 1półpraca 
pierwszorzędnych sił fachowych 

soboty, niedzielę i święta o 12-ej UBIORY meskfe, damskie obuwie, Pocz11tek cod!iennie o g. 4-ef. w w O ł~OW J~~·ł -
Ceny wszystkich mie!~c na pierw swetry. na WYl>l.ate· Plotrkow:>ka 37, 

C I I I 2 

I 
III we1ścle. 1 01etro. 

sze seanse po 50 gr. · et1 en ana 5 ----------~--------
Doborowa orkiestra pod kierunJ Telefon 126-87 ROWERY UtYWane kupię, Cyklodrom 

A. Richtera. Specjalista cho .Konstantynowska 16. Z6 

~!'!!~~~~~~~~!!~~- rób skórnych !! •I wenerycznych ELIMINATORY l Dstektcry naj]cp. 
_ Elektroterapia. •~e„ i najta?iej 1przedaje ,,Radio Splen 

DOklOf Leczenie lamp4 clid • ul. Piotrkowska nr. 61 9.a. 

P Kl le n ge r,przy~:l~c~d2'- itodz PRZY.JMU.Te do szycia suknAe dams1cte 

1

8-2 I 5-9 wiecz ora.z dzie~inne J><> cenach b. nis.kkh. 
e wniedz. i łwięta 9.11 Adres: LiJ><>wa n. m. 22, III 1l· front. 

ehorobY weneryczne. sUrne 1 wloscS• ~Jdzi~i:a o~;cz:: IPOTRkZEBNA frnierka. Nowo - za_ 
ANDRZEJA Z. TEL 132-18. I rzews a 36· 27 

Leczenle 1ampa kwar..:ow" a.nallzJ Dr.med. 
krWI t wvdzlelln PrzYlmuie codziennie H bu~ I [l Dr. med. 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedzielie i E d Włl f d 
świeta od 10 do 12. Oddzielqa J><>CU- • 

~0i~f~0t!~ntCY <Piotrkowska 62>
1
Cegleniana 43 R•ich•r ---- I Tel. 141-32. „ 1rr 

POR AD N I A !Specjalista chorób chor skórne i we-1 '1 skórnych weneryct; 
•nycb i moczopłcio- neryczne 

WenerOIOgiczna wych. Naśw}etlanie Południowa 28 
lampą kwarcow2'- Od 8 10 

L H • Ił Ó p d - rano, 12-2 i 6-8w. e arzy-spec1a st w rzyjmuje o w niedzitlę od 9-2 pp 

Zawadzka I. ~<l8 g~g ~ano · 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. Dla pali dd ." 1 Dr. Med. r 

Od~l;~ti!le~ ~~~t:u~dl~~r;-;:bieta Poczekaln~• od~;' tnmhom1·ri .ln "?. ~ nlK n 
Leczenie chorób: Dr. med. ~. ~nR H RU 1lLH H 

Wenerycznych,, moczopłciowych M ~ l ~l (ft Cł'or. skórne we- moskiewskiego 
I •kornych, ner1c1ne • płciowe konserwatorium 

Badanie Jc:wi i wydzielin .na syfili• i ~er1 • (ODSIBOIYDO\ma • 12. 
Konsulta.c1e. z ne~rolog1em '. urolof1em ul. Zielona Ni 6 TeL 155•52 udziela 

Gabinet św1aUo-lecz01c.iy T 1 f 185•49 p · · d 9_ 1 le1Ccii gru 
Kosmetyka lekarska e e on • t:J;mJuJe o , , 

Oddzielna poczekalni a dla k bit. Chor, ak6rt1e od o-8 Da pań l torteplanuweJ 
0 e ' wenerycane od 4-5, Wschcd11 ·a 7a 

Porada 3 złote Przyjm. od 12-2 Dh n1w 1motnvch m . 19 
• i 71

/ 1-81/ 1 w, CEN~ LECZNIC. -----
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„ SO~~: I ~:~zfe/9 Podokręg tomaszowski - utworzony n! n~~l~zy~,~=~:re!!0~!-
' Ptlkarskle kluby Łodzi przygotowuJą Z'dromod•ł on ftfu6v !1iofrflofl1a. !J omas•o111a. piisklrJI 

sfę starannie do nadchodzących ml- !1.łtaesłn .. .Jllossc:aenłc 1 :JłofusseA strzostw które się rozpoczynają Jak wla Tettn·tn naJbłUszeg-o kongresu olfmp1J 
domo, IU't w J)tzyszlym miesiącu, OnegdaJ odbyło się w Tomaszowl-e Po szeregu uchwał wybrano za- sklego wyznacwno na ·dz.leń 25 maja r. 

\V nadchodzącą niedzielę na boisku w lokalu żyd<>wsklego klubu „ttakoatt~· rząd tomaszowskiego podokręgu ŁZOPN b, w BerUnle. Obrady trwać będą do 30 
DOK IV odbędzie się mecz towarzyski organizacyjne posledzeni.e podokręgu Pil w osobach: prezes p. MlectYsław Jadt• maJa 'Włącznie. . 
.miedzy drutynamł Biegu I \VKS-u. Ł. T. karskiego tZOPN. W zebraniu wzięli u- kowski <Tomaszów) wlceprez.es Stefan Otganlzatorzy kongresu nie zanled• 
S. O. szuka na sobotę względnie nledzle dział delegaci klubów Piotrkowa, Toma- Janowski (Piotrków), sl<arbnlk Samuel buJ• ttl~zego, aby uczestnikom kongre­
lę przeciwnika~ łfakoah pertraktuje z 

1 

sz-0wa, Brzezin Moszc.tenicf Kolustek 1 Lebenbaum (Tomaszów), skarbnik Ka• su z.gotować mU.e przyjęcie ł pobyt Ich' 
Wodzewem w sprawie meczu bokser- Łodzi. Łódt reprezetttowalł pp.: Piąt- zlmlerz Rymkowskl (T'?maszów), gospo w Berlinie uczynić jalrnajbardzlej lnte-
skle1to. Przwuszczalr.le ŁKS I Turv~cl kowski I prezes Skibicki. Delegatów że- darz Tadeusz Brzozowski (Kołłlnkl). resuJącym. 
równlet za~raJą w tym tygod1J1lu. Prze- brało się razerr. 13. Następnie zebrani udali się na mleji- Porządek obrad olimpijskiego kongro 

- cturnJcy ich są Jednak nieznani dotych-1 Zebraniu przewodniczył p. Pi"tkow ... scowe boisko celem obejrzenia.,.co. su berlińskiego J.~st następujący: 
czas. ski, protokułowal p. Półcooh. 1) Sprawa olnnpljsklego turnieju pił 

· - .kt notnej w Los Angeles. 
2) Zmiana przepisów generalnycli 
8) Sprawa gier zespołowych na igrzy; 

skach olimpijskich. ' Los Angeles . szykuje się do X ·Bi Olimpiady 
Vlywlad z mr. Farmerem-, głów·nym · ma'nagerem 

„Callfornie 10 th. OlimpJade Association'' 

. 4) Sprawy róż.n·e.. -
W czasie kongresu ooradować bedl\ 

tny komlsfe: i 

1) Komisja dla sp-raw amatorstwa, 
która przestudjuje złożone przez MiędzYi 
narodowe Związki Sportowe propozY.-

Jak Wła:domo przyszła OlftnpJada ·porcie San Pedro qddałonym o 35 kim„ czonych. :EuropeJczylk patrzy z nłeulćry cje zmian. . 1 

ma się odbyć w Ameryce w Los Ange- dokąd biegnie linia tramwlJowa. Można tern zdumieniem na wspanlate stadjony 2) Komlsfa programowa, która wy• 
les w roku 1932. Amerykanie przygoto- wiec będzie towarzy$1~ u~~tnikom l sportowe gimnazja, które posiada naJ- · pracuje propozycje odno~nle: czasu 
wuJf\ się do Ollmpjady z iście amuykań wyścigów na całej długości parcours'u. polśedniejszy klub, czy związek towa- trwania turnieju olimpijskiego, licz.by· za 
sk1m rozmachem. Urządzononawet rodzaj ruchomych tiry rzyski. wodników, udziału kobiet i t. p. Ostate-

Z wyu•\adu jakiego główny manager bun, które umożllWłaJ2' Widzowi ntejako Zdaniem p. farmera Los Angeles nie cz.ną d.!cyiJe w tej sprawie powdmte 
„California 10-th Olympiade A'ssocia- branle czynnego udziału w wyścigach. tylko nie liczy na zysk, ale przy.goło- Międzynarodowy Komitet Olimpijski. 
tlon" mr. Parmer udzielił prasie okazu- Dla sportów takich jak walki bokser wane jest na deficyt. 3) Komisja gier sportowych, która 
je sle. f:t właściwie przygotowania do skie fechtunek walka francuska - Oskartacle Ameryko o nazbyt · han- wypracuJe projekty turniejów Qllmplf-
OlimpJady mają sie ku końcowi. wz~znaczoną 'wtelk~ kfY1- arenę. dlowe traktowanie SP<>rtu. że tak ttłe sklch w poszczególnych grach sl)orto-

- Gdyby nastąpiła nleoczektwana Olimpie Audltorlum" gdzie mtdcl się test przekona was o tern X-ta OlimpJa- wych. _ , . · 
z.miana l Olimpjada miała się odbyć ju! przeszło 12.000 widzów. Los Angeles da. Wydatki nasze wyntosą 5 mlljonów 
za pół roku - powiedzielibyśmy: - posiada jeden z najwSJ>al)lalsiych klu- dolarów. Jeśli odzyskamy tę sumę, bę 

all rightl - Wszystko gotowe„. - b6w tennfsowych, to teł .Ol;>rwatelt Ka- dzle to jlllt zysk nielada. 
- Obecnie przystępujemy do wY„ JifornJI czynią staranłA u·' odnośnych Na gości, których zwabł l na docho-

, 

· Porażka polskich 
narciarek •kańczan1a stadjonu, który wprawdzie czy:nników, by Olltn11Jada uw•głędnlła dy, które przyniesie nie llczyQiy. 

zbudowany był wcześnie! - jako, . że takte ten piękny sport, ._ kt6ty wipraw :i W Los An.Q"eles hotele są zawsze w Steinhausio 
już w roku 1923 ZW!J'óciłiśmy się do olim dzie nie był znany starobtnym Ore- przej>eln·ione. Winten Jest temu tutejszy . ' 
pijskich igrzysk w Lozannie z prośbą o.· kom, ale za to cl~zy słó o1brtYmlą po- cudowny klimat. I bez OllmpJady mlas- . . w niedziele od•były sle w ,ste.fn'fl~us 
urządzenie w Los Angeles Olimpjady - putarnOśctą u nowoczesnych Ameryka- to rol sle od turystów, Zr:tsztą mlesz- pOd Semerlngfem zawody narc~arskie 
ale- dawny stadjon -musial lt!ec ~ftłntow- nów. . ~". - ,, . kańcy sit bog11Ci -_ ·rekrutuj~ sło- onl ipań_ o mistrzostwo Dolnej Ausiir1L. . 
nel przeróbce, przystosowania · io 'do . ~, O ofłA.rnoścł kallforn.lłc~y'ków twład przeważrtle z łJQ!ród przemysłowców,, Startowały 23 zawodniczki z Pot- . 
wymagań nowej Olimpjady.. czy fakt, tt prócz olbrzvmJoh sunt zeb.. którzy uciuławszy fortune, osi~dlatt\ się skł, CzechosłowacJI 1 Austrii. Trasa 5 

Igrzyska Olimp!Jskte w roku 1932 ro ranycb drogą skład-ck na rozbudowę w Kall.fornJi, niby w cłcheJ przystani. kim. b~a tiik trudna, że w~cofały słtf 
zgrywać się będą na stadjonie, który po stadlonu na wniosek obywat.tlt stanu Los Angeles jest tern dla nas, czem J~s· obłe nąrclar1d polskie l czeskie. 
mieści z latwością 125.000 widtów. Tak KallfornJa przeznaczono mlJJon . ~ola- ny Brzeg Jest dla :EuropeJcz;yk6w. Dla Pierwsze miejsce iprzYtPadto w ~ 
1 125.000 osób zasiądzie na wygódnych rów ·na koszta oreanlzacjl btur komitetu tego td Los Angeles bynaJmnleJ nfe dziale mlstrzynj AustrH Indzie Lautsch 
kirzeslach - nikt nie będzie potrzebował olimP.iJskfego. . luwafa Ollmpjady u SIPOSób wzbo1a,ce- ner •. która. przestrzeń 5 khn. pokryła w 
tak jak to bywało dotychcżas - wła- Nigdzie chyba Sl>óft li1e cleny sfę ta- nła sle. czasie 11.59 se~. . 
zlć na krzesła, wspinać się na palce l klem uznaniem, jak w Stanach ZJedno- . Polska na tych zawodach była repre 
wyciągać glowe jak tóraw, teby cQŚ- zent~wana przez mistrzynię Bron!sla~ 
klowlek zobaczyć. Ameryka Jest króle- Sta§zet-rolanikową I flo Zl~t~!ew1cz!ł"'. 
stwem komfortu. Dba ona o wygodę .Jl) 4 · & • • • ~ • • wa. 
swoich obywateli. Prtecleż w Amsterda , pora na HODllSJI seDO(Hlf!I 
mle zaledwie 38.000 widzów miało ·miej Dziwne ••anowlsko senaiora Klimczak wy"znaczony sca siedzące na trybunach. 

Komitet Igrzysk Olhnpljsklch iprze"' . Posnera do rezerwy ·reprezentacji Polski 
znaczył miljon dolarów na powlększe- Na oneig1c{ajszym potłedzeniu eena'C- Tu n.~efy ·dodać te p. :PO!Sllier miał na na mocz z Czechoslowac;ą 
nie stadjonu w Los Angeles. Będzie to kie.i lkomk.ji ska:r1bowo-budit1'fowei w c&a myśli wyjamy naszych ~:tdźoów na kon Skła:d reprezentacji Polski na mTO-
rodzaj po~yczki, ~tóri\ miasto Los Ange I sie dys~ji n·ad p-elimi~rzem b~t.c>- kursy hi(pipicz.ne do Ameryki itp. (Pan se dzypa6stwowy mecz bokserski z Cze­
les zobowiązało się ZWlJ'óclć w przecią- wym mm. spraw zagitan1cmych pnema- 11ator ~dent.yfikufe k.on~unJI bippicme chOslowaicją który się odbędzie w nadi. 
gu lat ośmiu. Nowy stadjon ma kształt wiał wkema.rnaJiek senatu Poner ~S) z wyścig~i k.0I1JI1em1). chodzący piątek w Pradze podawaliśmY! 
olbrzymiej eltpsy, której jedyną ozdobę zabtzymttjąc 1ię ·dlu.tej nad apta1V~ roz..: Z ubolewaniem mrualmy podcrełlit JUi!. Ja kwladomo, w skład naszej repre 
stanowią arkady wsparte na .. .k;olum- działu kwot & fundUUI& ptópag.&ndowe~ fakt, że ma.jdują aię .jesz.cze w Polsce lu zentacjl państwowej wchodzą dwaj ło-
nach. i • : • 1 • go. . dme i to nawet senatorowie, którzy pod dziamie: w wadze lekkiej - Seweryniak 

Punkcje dekoratora spełniła matka I Z przemówienia te:go W}'ililcało1 le daJl\ w W1ąitpliwość celo~ wyjazdu na l w waid·ze clętklej - Stlbbe. 
natura. Soczysta zieleń łąk i parków, ~n. Posner n,ie ~dal• a~• a'ialdyde s~ei elkipy iddtieckiej., która ttlekrot- Obecnie, Pelsld Związek Bokserski 
serpentyny ~ośoińców 1 białe paJacyki sprawy • wiielk\e·go ma.e~euła i;ropagan nie wsławiła imię Polisiki za Oceanttm i wyznaczył następującą ósemkę rezerwo 
tonące w kwiatach, oto malownicze tło, dowego s111kicea6w l'Jas.zych 1porłowc6w w Europie. 1 wtch zawodników. Wśród rezerwo.-
n~ kt~rem roz·grywać się będ~ zapasy na arenie międ~rodowef, iPmemówien.ie !P· Posner• .protkałó wych znajdujemy w wadze piórkowej 
ohmptJczyków. ,;Nie wl-etn czy pra~ iut, mówi •~tl si~ x <>dipir.aiwą sen. M.aika.rewicza (Ch. D.) łodzianina l<limczaka z SQkoła. · 

Z centrutn miasta Idzie się dziesięć Posn•r te wyścigi kOll:ne (1) w t6tnyclt który podlkre.§J:ił, :te 1Darn ekipy kawa.. 'Rezerwowa ósemka naszych :plęścfa.1 
minut do Colossęum, ' Kalif ornlJczycy częścl~ch świata Gd.bywaj- tlę popłera- lery:js.kie propagują doskonale PoWtę ,., rży jest nast~pująca: · 
pamiętali o wszys.tkiem - 'POf!lYślano ne s funduszów MSZ. (isett. Sliwic prze ... Amery_ce. Mówca w~omniał r6wttierJ ~ Waga musza: Moczko (Śląsk). 
też o zorganizowamu garaiy i m1e)'sc PO rywaj.z\c: „Niemt lepszej propa.g.andy w locie K~bali i I<kikowSkiego i p001areślił Waga kogucia: Pyka (Sląsk), , 
stoj~ dla ty~ięcy. samochodów. Problem Amery-ce). Oczywi&cie ło zltety od po- te falkty wspomniane Wpłynęły na ł·o, te Waga piórkowa: Klimczak (ŁMi), 
ten Jest tam I wazny. W Los Angeles na zidmu umysłowego". okoł.o pół miijona amerykan tPrzypom~ Waga lekka: Wochnik (Sląsk), 
trzech mieszkańców wypada przeclęt- • · ni.ało sobie swoije polsdcie pe>chfJld:zenie, a Wag-a półśrednia: Bara (Sląsk), , 1 

nie jeden samochód. Nie trudno sobie n.awet wielu z nich zaiczęło alb01110wać Waga średnia: Wieczorek (Sla,sk), 
wyobrazić, <:oby się działo na ullcac~ . "O metrów \V "D"'IBfrzu I pol"&kie d:ziennilki. -choci.ait po polsiku nie Waga ipótdęilka: Mizerski (Warszą.; miasta, gdyby np. mieszkańcy JedneJ J Jl W • mówią. . wa), 
kamienicy ,a je·st ich przeciętnie tysiąc) Rekordowy skók narciarski Zaibierał rÓIW'Did .rfos miftleteł Zafle.„ Waga ełeitka: Wocka (Sląsk). ·" zostawili samochody przed domem. . 15 w.~ id I ~ 1 „ Chcąc u.niknąć zabarykadowania .ulic, Przed paru dntamł odb~t się w Pon„ iki, "wyja,~iając, ~e na J>O!Pie.ranłe apor- Jtl.I\ W z my, rezerwowY, czyi urn:-
musleliśmy pozostawić między domami tedlleg11o na skoomł tlttorlo Wielki mię tu poLs;1de.g.o na terenie mięcbyo.arod.o- ·rl ramitur reprezentatyWtty Polski skła' 
puste iplace. Zresztą system rozbudowy dzynarodowy konkurs 1kok6w rtatdar- wym M:SZ. wyda1• około 100 tywi.ęcy ił. da sł~ nlemalte "° calośd z pięściarzy; 
wania się WZwYż sprawia to, ii mieszka gktJCh. w czasie konkursu szwajcarski - roOZlD.ie; na lkook1ll'6y hippicme idzie śll\sktc~ O fakcie wy·znaczenla K1Imczai 
nlec amerykańskiego miasta częściej się skoczek, Adolf Badrutt z Klubu ~porto- tyllko mała część ~ fondiusz6w minister- ka, Jako rezerwowego do reii>rezentacjl 
posługuje winda, aniżeli taksówką. . weg~ w Saint _ Morlt2!, osią~nął n1eby- jum, a res2ltę daj~ M.S. Woj:sk. Zresztą Pt>lskł .wstał zawiadomiony, OlkręgoWYi 

w 1J>Obllży stadjonu zbudowano ba- . wałeJ długości skok ustany1 a mianowt„ kosztuje to nie-dir-0go, bo przejazd i utny związek b()kserskl. 
sen którego szerokość wynosić będzie 'cie - 75 metrów. manie plłaci uirządizające pańlstwo. 11111 1 

tt:IDDDtlaaDCJ[J[J[J[J[X]:c:niITJXIJ 
30 ~ .• długość 90 m., a głębokość 5 m. · Ten fantastycz.ny skok stanóWlO b~- Mamy wraiżenie, te po wczorajszei r--J.1.\ , 
Naokoło basenu wznoszą się trybuny, dzie nowy rekord światowy. dyskusji pflZekonał się , fi'Mator P'Cl\9iner1 • . -. '. ·, -~,· 
zdolne pomieścić 20 tysięcy widzów. Na tym samym kon.kursle skoczek te wyiaizd polskich ikawale.rzys.t6w z.agia , _ 
Koszta tej bagatelki wYnoslły 300.000 I włoski, Venzł~ osiunął Jkok clłuośol n niicę 9-e&t dobrą pir.oipa.gan~ imieoia pol-
cloiarów. Regaty odbywać się będą w 1 µitr. 50 ctm. · , .• .,, &lkie~o u obcym terenie. 1 , ,, 1 o • •n 11 ITrrUJorrr1·xw . ..1uu iri!rn 
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szaleniec posiekał brata 
poczem chcial skleić części zw/ok 

Gostynin, 26 lutego. 
, Niesłychana zbrodnia zdarzyła się 

we wsi Swiniary, w zagrodzie niejakiej 
Górskiej. Właścicielka chaty, przebu­
dziwszy się w nocy w słabych blaskach 
przykręconej lampki nocnej, ujrzała 

.obraz krew ścinający w żytach. 
Oto jej starszy syn, Gottlieb, z sza­

t~ńską wściekłością i chichotem irąbał 
siekierą swego młodszego brata, Wal­
demara. Staruszka struchlała i nie mo­
gła' wymówić słowa. 

, 
ł 

Po zarąbaniu brata, Gottlieb Górski~ 
odnalazł klej stolarski i rozgrzawszy go, 
c1fciał skleić porąbane ciało brata. Sta-
ruszka matka, z obawy o życie, nieru- . 
chomo przeleżała do _ran.a i wtedy dopi.e- ! Starorzymskie rzeźby w br<>nzie wydobyte niedawno z jeziora Nemi we Wło­
to zaalarmowała sąsiadow. Oka~ało się, szech. środkowa f)gura przedstawia dwugłowego bożka Janusa, po obu str<>-
ze morderca dostał obłędu, a w Jego na- ; nach; starszy i młodszy faun. 

· p~~ie zamo~ow~ brat~ pMniej uś ~--~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
chciał go „skleić". Obłąkańca areszto- :"" 
wa no. 

-Awantury komunistóUt 
w Królewcu 

1 lum rabuie p1ekarnie 

·' Królewiec 26 lutego. 
Miały tu miejsce ekscesy komuni~ 

styczne. Komuniści zaatakowali piekar­
nie we wszystkich dzielnicach miasta 
równocześnie, tak, że policja nie mó~da . 
przeszkodzić rabunkom, których się do- ! 
puszczali rzekomi bezrobotni. Jedynie 
na głównej ulicy Królewca, Staindamm, 
zdołano aresztować dwuch przywódców 
tłumu, który napadał na piekarnie z o­
krzykami: „Głód L Głód!" i 1Tabował, co 
się dat-0. 

Wypadki te wywołały w mie~cie <lu­
te wrażenie. Prezydjum policji wydało 
komunikat, wzywający do zachowania 
spokoju, oraz stwierdzający, że idzie tu 
o wypadek sporadyczny i że nie zacho­
dzi wobec tego obawa, aby podobne zda­
rzenia mogły się powtórzyć w przy­
szloścl. 

Syberił grozi głóo 
- stwierdza dziennik sowiecki 

· tt1cn11ssa podr6ł naf·•f~lłs•e!!o 
· oaron;ca · iransailaniucliiefło 

Moskwa, 26 lutego. Wyjazd olbrzymiego parowca transatlantyckiego ,Europa• z portu hamburskiego 

Ofl~alny dz~n~k dla S~rji s~ ~~~~~~~~·!- ~~~~~~~~~&~~~~~~~~~~~~~~~~ 
wieckiej pisze w sprawie nadchodzą~j 
kampanji rolnej, co następuje: • ad.A.- d ftj & .., , 

„Kampanja zasiewów wiosennych bę- -., .S8117 _,..„ Dar ar• ~I& li' "Sa0 
dzie połączona z zaciekłą walką klas. 

~w~ooum~~w~h~~ną3 l ,liiiiiii~~~~~~Jllll~~~iiiill~ bardzo trudna sytuacja niet:,lko ze 
1

1@ 

wzg.!E}.dµ na wYżywienie, lecz nawet, gdy 
ehodzi o z·asiewy. · 

Nie ulega najmniejszej wątpliwnści, 
ze kontrirewolucjoniści wyzyskują te 
trudności i przeciwstawiają nam ener­
giczny· opór. Walka ta będzie trudna, 
to też, aby sprzątnąć urodzaj, będziemy I 
mU'sleli uciec się do środków wyjątko- I 
wych. Stwierdzono . ju.ż, że brak nam na- I 
wet siewników, otrzymamy zaś zale­
dwre· czwartą część tych traktorów, któ- . 
re są konieczne do uprawiania z·iemi. I 

Położenie jest jeszcze gorsze, jeśli 
chodzi o różne części zamienne maszyn. 
Brak nam też koni. Wogóle jesteśmy w 
przededniu bardzo poważnych trudno­
ści". · 

19 śmiertelnych ofiar 
· lfill'inu fioH1iennef 

W Brukseli nastąpił wybuch gazu w 
pewnem prywatn.em mieszkaniu. Siła 
wybuchu była tak · wielka, że wysadzo­
na została cała frontowa ściana domu. 
jak ro widzimy na powyższem zdjęcllL 

·····;;•····················· ... . ro raf· r•nd6fll 
admirala ·~arlfl:u 

na Wt:arucA 

HORT/fY obchodzi w dniu 1-1!0 mareo 
r.b. IO-lecie swJch rządów na Wegrzech. „ ••• „„ .................... . 
:Kandudal do re• 
łftordu jgiaion:eto 

KAY DON, 
znany amerykański automobiUsta, kto­
ry, . jak już donosiliśmy, postanowił spe­
cjalnie w tym celu zbudowanym, auto-, Rzym, 26 lutego. 

. Z pod gruzów zdemolowanej prze·z 
lawinę odlamków skalnych wsi Bolo-1 
gnola wY°dobyto dotyc.:hczas 19 zwłok. 

~ "'::;>~·""~"*-"':%':@•f: ""' mobilem pobić_ · rekord majora Seagrave 

Do czasu pogrzebu w całej prowincji 
zamknięte będą wszystkie kinoteatry i 
lokale rozrywkowe. Rząd wysłał jako 
pierwszą pomoc dla dotkniętej katastro­
fa ludności 25.000 lirów. 

· I · (371 klm. na godzineJ. 
W ramach międzynarodowych zawodów narciarskich w Oslo odbyły się rów- ~::>000G0000<:>0~ 
nież ~.yścigi pr~edstawicie.li armil 7 państw • .......,. Pierwszeństwo ~dobyli przed-I Dgzurg aptek. 
staw1cu~le armu norwes~1ej •. Powy~eł - pr~ywódcy poszczegolnych drużyn Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc Wójcic· 
(z lewe] strony ku oraweJ): ftnładzk1eJ czechosłowackiej, francuskiej. polskieflk!ego, Napiórkow-skiego 27, W Danieleckiego, 

niemieckiej, D•ffW eskłej t szwajcarskiej. Piotrkowska 127, Ilnickiego i Cym.mera, Wól­
czat\ska 37, Sukc. J Hartmana, Młynarska 1, 

. J Kahana, Aleksandrowska 81. (b) 

Prenumerata·W. ~o<lzi_2.90 mies!e~znle.-Zamiejscov:e ~.50 ~~ ·o· ałoszen1·a·. ZWYCZAJNE: tz gr. za wi_ers,z. . in_ ilimetrowy. (na stronie JO.szpalt.) 
· m1es1ęczme.-Zagramcą 5.60 zr. m1cs1ęczm~ ======== Odnoszenie do domów 40 groszy. ~ __ W TEKŚCIE: 50 gr. za w1ęrz m1limetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NJ!KROLOGI: do 150 Wierszy !IO 30 gr. wyżej 40 gr; za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarpcz • 
Redakcja i Adm'nis tracja, PJotrkowska 49 O<Xlziny przyj ęć redakcli (k " „ za;11ub. po tekśc!e 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.pi ata. Zamiejscowe o SO p ~oc . , za-

J elefon Adthinistrac1'i 1.22-14. - - po pot. Ręko·pisów niezamówl°" · gramczne o 100 proc. drożej . Za terminowy druk pgloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
„ Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca s i ę. - - - i- ~ N j · · I 1 5 _. _ ·---- " gro~zy. _-::_ a mn1e1sze z . O, poszukiwanie nracy 12 groszy, najmniejsze l.ZO. _ _ 

7 a wytkwn ictwo „l\t pubJi.ka" sp. z ogr. odpow. Wladyslaw Polak. · W drukarni „Republiki" sp, z ogr. odp., P iotrkowska 49 i 64. ---- Reuaktot <Xlpow. Jan Grnbelalak. - 1 




